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„Chjena” narazie jest syta, uspokoiła 

„ię więc i tylko pomnrukuje z uciechy. Nie- 
Przyjęcie przez Piłsudskiego kandydatury 
a Prezydenta Rzpłlitej było dla miej rado- 
„niespodziamiką. Do: ostatniej chwili 
„nie wierzyła. Wyobrazita sobie, 


Mnikiem zmiany Konstytucji. I. „Rzeczpo- 
Ew całkiem poważnie robiła oblicze- 


że w Sejmie i Senacie nie będzie 
Kon- 


gotowe 


Większości, wymaganej dla zmiany 
„ Dzienniki „chjeńskie'* 


, że Piłsudski: zrzeknie się 
z właściwą sobie bystrością polityczną i 
rze ikliwością pisał poseł „Kurjera War- 
Sza | wderja p. Rabski: „Z niezliczonych 
wersji, pogłosek, domysłów i ewenituaiino- 
cj które w tej chwili kłebią się w mgle 
politycznej, jedno jest tylko pewne i w o- 
Kólnych przynajmniej zarysach  skrystali- 
 łowane — Piłsudski chce gostat Prezy- 
| dentem paplite)! Chee! Pomimo wszyst 
chee!“ 
JĄ Ze ziiedianiewi tedy a sth dowie- 
A działa się, że jednakże — 
CP... 1/po raz (pierwszy może pisma | 
| uchieńskie" mówią o Piłsudskim spokoj | 
Lie, bez wyzwisk, obelg i oszczerstw. Sad | 
$ Piłsudskim przelkaznia — Historii, Co 
 listorja powie o roli Piłsudskiego w dobie 
i Walki praktycznej o niepodległość, o gra- 
Mice i o strukturę, wewnętrzną Państwa 
Polskiego? Pogostawmy pełną odpowiedź 
Na'to pytanie czasowi, którego wyrok jest | 
| Rierychliwy, ale sprawiedliwy”. Tak pisze 
(D. Koskowski, a inni z tego obozu piszą 
mniej wiecej tak samo. Oczywiście, tak się 
e po rezygnacji Piłsudskiego. bo aż do | 
tej chwili pisało się zupełnie inaczej. 
Awieżo np. endecy wydali wielkich roz- 
Miarów książkę p. n. Legenda Piłsudskie- 
_ to, której autor cale nie czeka na wyrok 
Czasu, ale stara cie jaknajbardziej poniżyć 
ilsudskieco, zrobić z niego awanturniika 
0 miernvch zdolnościach, pyszałka o wat- 
bliyvej wartości moralnej i politycznej... 


Teraz pisma enideckie są jakgdyby | 
awet nieco zażenowane tem, niespodzie- | 
Wanie — łatiwem zwyciestwom. P. Kos- 
owski dhwali nawet Piłsudskiego, przy- | 
majac mu „zasute, 
itoteznego postanowienia“. 
| Wania w porę jest zawsze arcytrudina, i kto 
sę potrafi na nią zdobyć, 
 Dewjen uznania conajmniej pe tomnych *... 
ko. Koskowałej dodaje. że .smołeczeństwo* 
 Brzy elo nstąpienie Pitsudskiego z mezu- 
tiem ulgi“. . Dyzeba tylko określić, jakie 
 »Społoczoń stwo”. Jeżeli chodzi o dot. 
| Ceństwo .Kumiera Warszawskiego" i 
«Dwugroszówiki" ‘< 0o smołeczeństiwo kapita- 
y lisów, obszamników. sklemikarzy, to może- 
Y wierzyć p. Koskowskiemu... 


ten maże być | 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po poł. 


` ŻAR. U 
Warszawa, Sroda 6 


Konferencja Midede 


P. Strońskt utrzymuje w „Rzeczypo- 
spólitej”, że to wybory listopadówe wyda 
ły wyrok na Piłsudskiego. Jest to — łago- 
dnie mówiąc — nieprawda. „Chiena” zo” ji 
była. tylko 2 i-pół miłeegłosów -z G mil- 70% 
tys. głosów polskich, a 8 mil. 600 tys. o- 
gólnej liczby głosów. 'Nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, że gdyby u nas wybiera- 
no Prezydenta przez powszechne gloso- 
wanie ludności, to Piłsudski przeszedłby 
olbrzymia większością głosów. 

Jest to wiec poprostu zmyślenie i mie- 
prawda, jakoby większość nie chciała wi- 
dzieć Piłsudskiego na stanowisku Prezy- 
denta"Rzplitej. Nie chciała go reakcja, nie 
chciała mniejszość kapitalistydzno- obszar- 
nicza ze swoim orszakiem — i przyznać 
drzeba bez ogródek, że reakcja ta odniosła 
zwycięstwo, że Piłsudski padł ofiarą te- 
akcji. Piłsudski mówił w Pałacu namiest- 
nikowskim o swojej „ciężkiej ręce". Nie- 


„slety, miał raczej w stosumiku do reakcji 
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bądź co bądź, he- | podstawach, tak, jak to się dzieje w pań- 
„Szitulka” ustejpo- | stwach zachodnio naszego 


| 


! 


| mizm. który, nie przeżyje pierwszych kil- 


rekę zbyt miekka. Od ozierech lat bito w 
niego; zaciekle, bez ceremonji i bez słeru- | 
pułów, a on parował ciosy subtelnemi ma- 


wał. Śmiech brał, gdy się czytało w pra- | 
sie endeckiej napaści na Piłsudskiego, ja- 
ko. na „dykłtatora* — podczas, gdy tem 
„dyk tator“ pozwalał wygadywać na siebie 
niestworzone rzeczy i roaplatywat strbtel- 
ności „małej“ i „wielkiej Konstytucji. 

Ale przy całej swojej łagodnej ug 
ce Piłsudski był wielka przeszkodą 
„Chjeny* w jej żarłocznem dążeniu do 
władzy. I usunięcie się Pilsudskiego to 
wielki tryumt „Chjeny*. Na najwyższym 
urzędzie Raplitej mie będzie już tego sym- | 
bolu „Niepodeigłości i calikowitego, na 
śmierć i życie, poświęcenia dla Polski, te- 
go człowiaka szlachetnego czynu i idei 
rzeczywiście i w najlepszem tego słowa 
znaczeniu, ogólzo-narodowej. f 

Zmierzch i świt — taki nagłówek dał ; 
p. Stroński swemu art. o usunięciu się | 
Piłsudskiego. Zmierzch Piłsudskiego — i | 
gwit: „Chjeny”... | 

„Możemy zacząć pelne życie konsty- 
tuogjne — pisze p. Stroński — z Sejmem 

Senatem, z Rządem i Prezydentem 
Rzpltej, zupełnie gładko, zupelnie równo, | 

zwpełnie spokojnie : przynajnaniej w samych F 
| 
| 


dzie- 
jowego'. 
Żupełnie gładko, zupełnie równo, zu- 


pełnie spokojnie... Co za rozkoszny opty- 


ku dmi czy tygodni nowego układu polity- 
cznego chjieńskowitosowego!.. _ „Chiena” 
jest na drodze do władzy — to „pewnie... 
Ale. rzady te bedą jaskrawo kanitalistycz- 
ne i wymierzone przeciwko klasie robot- 
niczej. Nie będzie to panowanie prawa, | 


' jak zapewnia p. Stroński, lecz łamanie i. 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


"by obecnych. 


Grudnia 1922 roku. 


iym składzie, Na porządku dzienaym: Sytuacja HoNSyora- 


igra” a ustapienie Pilemiskieno. 


naginanie prawa do interesów PIE EE 


chjeńsko-piastowych i_ reprezentowanych 
przez te strorinictwa żywiołów. Będzie to 
w całej nagości system ia pod_ha- 
stem: -eririchissez-vous! (abogacajcie siè), 
przy jędnoczesnem uwstecznianiu ustroju 
politycznego. Nie pójdzie to jednak głade 
ko, równo i spokojnie... Klasa robotnicza, 
inteligencja pracująca, małorolni i bezrol- 
ni na wsi do tera energiczniejszej skupią 
się wałki. 

Rzmcono im już ak pca po Kibet- 
skim kandydatem jest pia Sa 
Nazwisko wymowne — OE „ŚW 
chjeńskiego.. 


Pred wyłorem Prezydenta 
Ralte. 


Dotychczas jedynym kandydatem, 
którego nazwisko zostało wymienione ofi- 
cjalnie — jest... p. Trąmpczyński, W gma- 
chu sejmowym mało jeszcze widać posłów 
i senatorów, przyszłych członków . Zśroma- 

zenia Narodowego. Zjawił się p. Witos, 

tóry dopiero przyjechał z Krakowa. 
bufecie sejmowym spotkał się z tow. Bar- 
lickim.. Obaj prezesi klubów popijali her- 


| newrami albo wcale nawet ich nie pato- | bat "wę 
Piłsudski nie | ę przy jednym stoliku, gawędząc kilka 


naście minut. Była to jedyna 
dnia. 

Kluby nie obradowały wczoraj. Na 
dziś zapowiedziane są obrady Wyzwolenia, 
Piasta, Z. P. P. S.. Dopięro po ustaleniu 


zezmac 


stanowiska poszczególnych klubów nastą- | 


Pią narady między stronnictwami.: 
Tymczasem zapewniają, że p. Witos 


did WOIE S 


Sposób wybert Prezydenta Rzpltej O- 
kreślony jest w Konstytucji i w osobnej u- 


| stawie z 2-go lipca b. r 


Prezydenta Rzpltej wybiera Zgroma« 
dzenie Narodowe, to jest Sejm i Senat na 
wspólnem posiedzeniu. 

Przewodniczy Zgromadzeniu 'Marsza- 
łek Sejmu, zastępcą jego jest Marszałek 
Senatu, Sekretarzy jest 8, w równej licz- 
bie z pośród sekretarzy sejmowych i se- 

ich. 


Prawo udziału w Zgromadzeniu przy- 
słusuje wszystkim posłom i senatorom, nie 
wyłączając tych; których mandaty zakwe- 
stjonowano. osłowie i senatorowie, którzy 
nie złożyli jeszcze ślubowania, mogą to u- 
czynić w Zgromadzeniu. 

Przewodniczący otwiera posiedzenie 
nie później niż w 15 minut po godzinie, na 
którą zostało zwołane, niezależnie od licz- 
Tp prawomocności uchwał i 
wyborów na jest obecność przy- 
najmniej połowy ustawowej liczby człon- 
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lokalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6), odbędzie się Konferencja. Międzydzielnicowa, 
fa którą winni przybyć mężowie zaufania z fabryk oraz Komitety dzielnicowe w pel- 
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Ceny ogłoszeń: r 

sma w tekścia (przeć kron) Mk. 350 
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Ceny ogłoszeń nalsáy rozumieś 
za wiersz wysokości L milimate < 
Dla poszukujących pracy rabat 1 


* Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% s 
Ogłoszenia przyjęte po zamitnięciu Admle | 

nistracji o 13 drożej, my 


Każda nowa podwyżka taryfy obowlą 

zuje wszystkie przyjąte ogłoszenia od ` 

dnia zmiany cen beż uprzedalego z4 
wiadomi za! 4. 


Za terminowy druk ojfoszsń adr AE 
nie odpowi ada. 


nie chciałby figurować jako kata c na ah 
Prezydenta Rzplitej, mimo, że kamdydatu- | 
rę jego lansują liczni przyjaciele partyjni, 
stanowiący większość w klubie. 
Piastowcom — zwalennikom dy- 
datury p. Witosa, którzy są jednocześnie 
zwolennikami współdziałania z chjeną i 
tworzenia z nią większości rządowej, Ado) 
daje się, że na p. Witosa padną 
członków Zgrom, Narodowego — HR 
stów i że po koalicji podczas wyboru maf- 
szałlków Sejmu i Senatu nastapi trzecia i 
koalicja wyborcza w Zgromadzeniu Naro- | 
dowem. Związane tak mocnem rozi- | 
mieniem — Chjena i Piast — i zadać Jej 
śłyby pracować w ścisłem porozumieniu. Wh 
Dla ułatwienia przyszłej kombinacjł 
rządowej wysuwana jest przez niektórych li, 
piastowców myśl o rządzie koalicyjnym, o- 
partym o wiekszość złożoną z sejm 
stronnictw polskich. śe Luk 
Utworzenie Rządu koalicyjnego z P ii 
ry skazane jest na niepowodzenie wobec i 
negatywnego stanowiska P. P. $. Wtedy, 
po odmowie P. P..S., względnie Wyzwole- d | 
nia, pozostaje zmniejszona koalicja polska 
— właściwie większość chjeńsko-piastowa e 
z domieszką N. P. R. 
Ale znowu wybitni członkowie zarzą- 
du stwierdzają, że na wyborze marszał- 
ków skończyło się porozumienie „Piasta? i 


"z „Chjeną”.. „I 
pa 


Tak przedstawia sie sytuacja 
Niejasna £ | 


4i 


mentarna na cztery dni przed wybor 
Prezydenta Rzeczpospolitej. 
niepewna. 

Jeżeli z obowiązku dziennikarskiej i hi 
notować mamy nazwiska kandydatów, do- | 
damy nazwisko p. Wojciechowskiego, b. Si 
min. spraw wewn, oraz p. Kazimierza Mo- "JH 
| rawskiego, prezesa Akademii Umie emo HR 


| w Krakowie. 


Prezydenta Rup j 


ków Zgromadzenia Nar, W razie A 
dzenia przez przewodniczącego z wlasnej“ A 
j 


p En 


inicjatywy lub na żądanie jednego z człon= 
ków braku kompletu przed głosowaniem, 
przewodniczący mcże posiedzenie odro« A 
czyć na czas, który uzna za stosowny, nie 
później jednak, niż na dzień trzeci „, 

Posiedzenia Zgromadzenia Narodowe. 
go są jawne. 

Jerre rozpraw Zgromadzenia Nar, i 1 
jest język polski. BF! 


Prawo wstępu na salę posiedzeń mają į 
tylko członkowie A Nem Prezydent Rze» || 
czypospolitej, przedstawiciele Rządu: Ng 
funkcjonarjusze kancelarji sejmowej, © 
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Zgromadzenie Nar. zwołane dla doko- | 
nanią wybori Prezydenta Rzplitej, zajrau- || 
je się wyłącznie tym jedynym punktem po- 1 
rządku dziennego. Jakiekolwiek obrady ici 
uchwały poza wyborami t zaprzysiężeniem Ej 
Prezydenta Rzplitej są wyłączone i z góry. È ' 
nieprawomocne i 


2 


- Po otwarciu posiedzenia następuje 
szanie kandydatur. Nazwiska kandy- 
ów zgłasza się na piśmie, Za ważnie 
oszone uznaje się kandydatury, poparte 
ajmniej przez 50 członków  Zśrom. 
rzewodniczący o liste kandydatów i 

ychmiast zarządza głosowanie. Dysku- 
nad kandyturami jest niedopuszczalna. 
Gdyby zgłoszona została kandydatura 
szałka Sejmń, oddaje on przewodni- 
o na czas ogłoszenia wyników Marszał- 
vi Senatu — i odwrotnie. 


Za wybranego uważa się kandydata, 
ry uzyska bezwzględną większość od- 
inych kartek. Kartek białych i zawiera- 
cych nazwiska kandydatów, którzy nie 
ali ważnie zgłoszeni, nie bierze się w 
hube 

Jeżeli w pierwszem głosowaniu żaden 
dydat nie uzyska bezwzglednej wiek- 
ści, odbywa się powitórne głosowanie w 
sam sposób, co i pierwsze. Jeżeli i dru- 
ie głosowanie zostanie bez wyniku, za- 
ądza się trzecie głosowanie, przy którem 
pada kandydat, którzy otrzymał naj- 
jszą ilość głosów w drugiem głosowa- 


Jeżeli i trzecie głosowanie nie da wy- 
", zarządza się czwarte głosowanie, a 
azie potrzeby i dalsze głosowania, przy- 
> rydze każdem następnem głosowaniu 

a 


najmniejszą ilość głosów — wyłacza 
e ich wszystkich od wyboru. Jeżeli z 
iwóch nastepujących po sobie głosowa- 
głosy rozdzielą się równo miedzy 
ęcej niż dwóch kandydatów, los roz- 
zyga, który z nich odpadnie, 
= Jeżeli pozostanie tylko dwóch kandy- 
- i w dwóch kolejnych ; głosowaniach 
- uzyskają oni równą ilość głosów, los roz- 
_" strzyga, który z nich zostanie wybrany. 
|... Wynik wyborów ogłasza się niezwło- 
cznies Prezes Rady Min. w obecności obu 
załków zawiadomi o dokonanym wy- 
je nowowybranegó Prezydenta Rzpli- 
R W dniu i czasie określonym przez 
arsząłka Sejmu wzgl. Senatu, zbiera się 
ownie Zóromadzęnie Nar. dla odebra- 
ia przysięgi od nowego Prezydenta, który 
ostanie wezwany w tym celu na Zgrom. 


Va" p 


kw W razie, gdyby mnowoobrany Prezy- 


dent nie przyjął urzędu, albo nie złożył | 
r. ace przepisanej w konstytucji, nale- | 
zwłocznie przystąpić do nowych wy- ` 


— ży ni 
borów Prezydenta. 
| Po złożeniu przysięgi 


rezydent Rzplitej przemuje władzę od u- 
stępująceśo Prezydenta w obecności Mar- 
szałł Sejmu i Senatu oraz prez. mini- 
_'strów. Protokół tego aktu ogłoszony zo- 
staje w „Dzienniku Ustaw”. 

KE >, 


JACK LONDON. 


= Przełożył Gabrjel Karski. 
G: ; Sandel był wszędzie, to tu, to tam, 


lekkonogi, zapalczywy, 
ciała i twardych muskułów  skręcających 
w przedziwne zwoje, ślizgających się i 
zskakujących niby czółenka tkackie, od 
go ruchu do drugiego poprzez tysiąc 
zeń, z których wszystkie zdążały do 


os: mu 3. Świt da 
om King trwał w cierpliwym 
Znał swój zawód i wiedział, co 
Młodość, teraz, kiedy już ją był utracił. 
miał nic właściwie do roboty, dopóki 
el nie wyrzuci z siebie iaru ener- 
tak kombinował Tom i uśmiechał się 
nie, tak, iż wymierdony przeciw nie- 
potężny cios muskał go ledwie po czub- 
głowy, Był to manewr nieco złośliwy, 
z całkowicie zgodny z zasadami boksu, 
żdy winien dbać o własne pięści, a je- 
zawzinał się, by wgodzić w. czaszkę prze- 
ika, to czynił to już na swoje ryzyko, 
6 mógł był schylić się jeszcze głębiej i 
as cios byłby mu całkiem nieszko- 
świzdnął nad głową, lecz pomny był 
szych swych walk oraz tej, w której 
wankował swój kułak na głowie 
sh Terror'a". King trzymał się tra- 
nówr jego 
ednej z pięści Sandela: napoczął ją. San- 
el zresztą nie zwrócił na to uwagi. Be- 
nadał wciąż tak samo wspaniale roz- 

, atakujący bezwzględnie podczas 
ej walki, Ale później, kiedy ślady cze- 
ch walk ną bokserskim ringu same za 
jie poczną mówić, trzeba mu będzie 
| ARę I 


nowoobrany | 


żywy cud białego | 


ego celu: do zadania klęski Tomowi | 


adkiem raz po raz, schylając się rap- | 


zdecydował o losie 


ROBOTNIK”; środa, 6 grudnia 1922 z, 


Nowoobrany Prezydent po objęciu te- 
go urzędu składa wszelki inny mandat lub 
urząd, który piastował przed wyborem. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto- 


+ 


kułu Zgrom. Nar. przewodniczący zamyka 
posiedzenie Zgrom., a po odebraniu przy- 
sięgi od Prezydenta Rzplitej — rozwiązu- 
je je. 


Obiecanki a czyny. 


Gdyby ktoś wszystkie obietnice, jakie- 
mi każdy nasz rząd zasypywał opinję pu- 
bliczną — w sprawie „walki z drożyzną”, 
porównał z „walki”* tej rezultatami, nie 
mógłby dojść do innego wniosku, jak tyl- 
ko, że ma się tu do czynienia albo z kom- 
pletnem niexlołęstwem i zupełną nieznajo- 
mością naszego życia gospodarczego, albo 
też wręcz z szalbierstwem, pocieszaiącem 
zglodniałą ludność obiecankami, o których 
spełnieniu nikt nigdy nie myślał, 


Zaczęło się od kontyngentu i rzeko- 
mego „etatyzmu' w dziedzinie aprowiza- 
cji. Podczas, gdy inne państwa, z uwagi 
na wyjątkową sytuację, wytworzoną przez 
wojne, stosowały w walce z paskarstwem 
środki wyjątkowe i radykalne” (sekwestr 
żywności, ciężkie kary za spekulację i li- 
chwę it. p.) u nas — po obaleniu przez 
Sejm wniosku socjalistycznego o sekwe- 
strze artykułów żywnościowych — wymy- 
ślono prosty szwindel z kontyngentem, 
który umożliwiał obszarńikom i zamożnym 
chłopom większą część produkcji rolnej 
puszczać ma pasek, Drożyzna rosła z dnia 
na dzień, tłómaczono ją „brakiem żywno- 
ści”, a tvmczasem w pasku żywności, było 
dosyć. Posłowie socjalistyczni wykazali w 
sejmie, że podczas, gdy na wsi ściągało się 
kontyngent śwałtem od biedniejszych chło- 
pów, w myśl ustawy naweł od kontyngen- 
tu wolnych, to wielcy magnaci rolni dawa- 
li albo znikomą cząstkę tećo, do czego by- 
li zobowiazani, albo nie dawali nic! Co 
wiecej! Wykazano, że z maśsazynów, w 
których na prowincji złożone było kontyn- 
gentowe zboże do dyspozycji rzadu, ob- 
szarnicy „pożyczali* sobie dowolne ilości 
na.. ordynarię dla swej służby, bo zboże 
własne puścili na handel. 

Krajowi już  wówcżas  doskwierał 
głód, brak żywności wywoływał  ciąćle 
pasy i strajki — a obszarnicy robili 

a handlu zbożem miljony, bo jużci zyski 
paskarzy i spekulantów były ważniejsze, 
niż dobro całego kraju. 

Pisała o tem prasa, mówiono o tem w 
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| zywała, że kontyngent zawodzi, że tylko 
sekwestr zdoła pohamować orśję paskar- 
ską, a Rząd — ciągle tylko obiecywał, że 
„będzie lepiej”... 

Celował w tem szafowaniu obiecanka- 
mi zwłaszcza b. minister aprowizacji Śli- 
wiński, który okłamywanie ludności dopro- 
| wadził do prawdziwego kunsztu. 

W kraju kwitnął w najlepsze. pasek 
zbożowy, a Rząd kupował zboże zagranicą. 
Ludność zaś zyskiwała tyle na tych rzą- 
dowych „tranzakcjach”, że wieszały się 
przy mich i bogaciły kosztem kraju istne 
| roje pośredników i spekulatnów z pod cie- 


| wspomnieć z żalem swą przeszłość i wspo- 
mnieć o pięści rozbitej na głowie Kinga. 

W ciągu całego pierwszego rounda 
Sandel górował nad przeciwnikiem; pu- 
bliczność ryczała z zachwytu nad wichro- 
wą szybkością jego rzutów. Obsypany śra- 
dem kułałków* King nie reagował wcale. 
Nie uderzył ani razu, korftentując się je- 
dynie obroną, zasłaniając się i koląc i za- 
ciskając pięści dla uniknięcia ataków. 
| Chwilami udawał, że naciera, potrząsał 
| głową, skoro pięść Sandela ugodziła go 
| trafnie, ruszał się ospale, nie ując 
| podskoku, któryby kosztował go choćby 
| odrobinę siły, Sandel musi wyszumieć 
| wszystką pianę Młodości, wtedy Wiek sil- 
ny a rozważny ośmieli się oddać mu wet 
za wet. Każdy gest Kinga był powolny i 
wyrachowany, a jego nieruchome oczy o 
ciężkich powiekach nadawały mu przytem 
wygląd człowieka zaspanego lub odurzone- 
| go. Ale oczy te widziały wszystko, wytre- 
| nowane do tego w ciągu z górą dwudzie- 
stoletnich walk. Te oczy nie mruśnęły 

nigdy, przed najgroźniejszym ciosem, lecz 
polej patrzały chłodno i mierzyły odle- 

ŚĆ. 

Bees i | 

Zasiadłszy w swym kącie podczas j 
dnominntowej przerwy, podał się w tył i 

| wyciąśnął nogi, ramiona zaś oparł na 

żujących się sznurach; pierś jego i brzuch 
pracowały swobodnie, gdy łykał powietrze 
poruszane ręcznikami trenerów. Z przy- 

| mkniętemi oczyma przysłuchiwał się gł 
Krin 
e 


| som dolatujacym z widowni „Czemu Aie 
walczysz, Tom?” wołano tu i owdzZie: 
„Przecież nie boisz się go, co?" 

Ma stwardniałe mieśnie, mówił 
| kioś z pierwszych redów. On się ruszać 
| szybciej nie może. Trz dwa za je- 

den, że Sandel weźmie premium. 
Zabrzńiał song i dwaj zapaśnicy po- 
wstali z miejsc. Sandel przebył trzy czwar- 
| te odlestości, raznamietnionv, do ponownej 
i walki; King zaś był zadowolony, że mia 
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dlu z kontyngentem, jak np. fakt, że 


Sejmie, państwowa Rada Aprowiz. wska- | 


mnej gwiazdy i że tranzakcje te musiano 
likwidować dopiero w kryminale. 

Nic tak jaskrawo nie oświetla szwin- 
sa- 
nym tylko kolejarzom Rząd za półtora ro- 
ku pozostał winien 3400 wagonów zboża, 
których z powodu „braku zboża” nie do- 
starczył. Gdy pracownicy państwowi do- 
magali się przynajmniej tej normy żyw- 
ności. jaka im w myśl przepisów się nale- 
żała, Rząd pocieszał ich obietnicami, że 
zaległości w kontyngencie „zostaną wy- 
równane'. Przyrzeczenie takie w uroczy- 
stej formie złożył również z trybuny sej- 
mowtj prezydent rządu p. Witos przy de- 
bacie nad nagłym wnioskiem socjalistów 
przeciw militaryzacji kolejarzy (luty z. r.). 

A tego solennego słowa dotrzymał 
Rząd tak „honorowo“, że kolejarzom 2000 
wagonów zboża, które im się należało z 
mocy ustawy, jako kontyngent — bezpo- 
wrotnie przepadło. [Inni pracownicy pań- 
min zaleglości swych również nie otrzy- 
mali. 

Gdy po gabinecie p. Witosa przyszedł 
Rząd p. Ponikowskiego, zainaugurował 
swą „walkę z drożyzną' ..płaczliwą ode- 
zwą do paskarzy, by nie podnosili cen. 
Przyszła potem „poważna”* uchwała, że 
rząd nie będzie podnosił opłat i że han- 
larze również „nie powinni” cen podno- 
sié... í 

Uchwała ta została wykonana w ten 
sposób. że.. wkrótce potem podniósł 
rząd podatek pośredni od różnych artyku- 
łów i podniósł taryfy. Co do paskarzy zaś, 
to ci wogóle kpili sobie z nakazu i uchwał 
rządu. 

Ten sam los spotkał wszystkie następ- 
ne decvzje gabinetu poprzedniego w spra- 
wie wałki z drożyzną, ; 

* W marcu z. r. p. Michalski, wygłasza- 
jąc swoje ekspose budżetowe, zapowiadał 
imieniem Rządu „swoją' walkę z lichwą i 
spekulacją... „Rząd nie zawaha się, Rząd 
nić omieszka” i t. d, i te d. huczało, jak 
grom w stronę paskarzy. W tejże samej 
mowie zapowiadał p. Michalski ogólne po- 
tanienie żywności z powodu... daniny. 

Wszystkie te zapowiedzi i pogróżki 
skończyły się na tem, że Rząd — na wio- 
sne z. r. — zezwolił na wywóz kilkudzie- 
sięciu tysiecy wagonów zboża za granicę i 
że ani palcem nie ruszył, by przeszkodzić 
wywozowi bydła, trzody, jaj, tłuszczów, 
Stworzono wreszcie „Nadzwyczajny Komi- 
sarjat do walki z drożyzną” i tu komedja 
doszła do szczytu. Podczas gdy wielcy 
fabrykanci i obszarnicy otrzymali od rzą- 
du na „podniesienie produkcji" blisko 500 
miljardów . gwarancji, przeznaczono dla 
gmin i kooperatyw, a więc na wyżywienie 


mniej drogi: to bowiem leżało w jego sy- | wolenia. Snać chłop nie ma jednak s 


stemie oszczędnościowym. Nie był dosta- 
tecznie wytrenowany, posilił się był także 


skąpo, więc każdy krok należało obliczać; | 


a przytem przebył pieszo dwie mile drogi | łował powstać, ale wstrzymały go osti 


do klubu. Powtórzyła się scena z pierw- 


szego rounda: Sandel nacierał, jak hura- | re$ulaminową pauzę. Ukląkł tedy na jed” 
gan, a oburzeni widzowie pytali, ćzemu | kolano i czekał, podczas, 
King nie walczy, Poza kilku fałszywymi a- | nad jego uchem sędzia głośno wyliczał 5 


takami był bezczynny; zastawiał się tylko 
i zaciskał pięści. Sandel chciał przyśpie- 
szyć tempo, a King, przezorny, odmawiał 
mu tej satysfakcji, Uśmiechał się z pewną 
wyniosłością w swej postawie wytrawne- 
go zapaśnika i nadał oszczędzał swej siły 
z zai tn” do jakiej tylko Starość jest 
zdolna. Sande! był Młódością i trwonił 
swą moc z właściwą Młodości wspaniałą 
beztroską, King zaś — weteranem, mart- 
szałkiem ringu, pełen doświadczenia naby- 
tego śród licznych bolesnych walk. Śłedził 
przeciwnika chłodnym wzrokiem i trzeź- 


wym mózgiem, poruszając się pośpie- 
chu i czekając, aż Sandel się wyszumi, 
Większość widzów sądziła, że King jest 


beznadziejnie zdystansowany; tu i owdkie 
wyrażano to głośno, proponując zakłady 
w stosunku trzech do jednego za Sande- 
lem. Lecz byli nieliczni, bardziej doświad- 
czeni, znający Kinga z dawnych lat, i ci 
przyjmowali ady, pewni, że nic nie 
stracą. 

(Trzeci round rozpoczął się podobnie 
poprzednim, z przeważającym wysiłkiem 
jednej ze stron; walkę prowadził Sandel, 
ọn zadawał wszystkie ciosy. Aż raz San- 
del, zbyt ufny, odsłonił sie na przeciąś pół 
minuty. Oczy i prawica Kinga btysnęły w 
tejże chwili To było jego pierwsze praw- 
dziwe uderzenie — naprężonem, jak łuk 
ramieniem. popartem całym ciężarem wpół 
obróconeśo korpusu. Było to przebudzenie 
się pozornie drzemiąceco lwa, który nagle 
ukazuje ostry pazur. Publiczność zaparła 
oddech, wydając nieśmiały pomruk 
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miljonów ludzi, zaledwie 5 miljardów, a% 
tego w całości nie wypłacono: AB 
„Walka z drożyzną i spekulacją po 
została w sferze obiecanek. 18 
Po kilku wreszcie tygodniach rzucił Pe 
Michalski cały swój „Komisarjat. nadzwy” 
czajny” i na tem się „antydrożyźniana am 
cja“ Rządu skończyła, pozostawiając po 
sobie tylko stosy ministerjalnych okólne 
ków i „kawałków... i 

Pczatem, ileż to razy czytało się 4 
pismach różne obietnice, jakiemi wove 
prasy popisywali się reprezentanci różny”, 
ministeriów np. rolniotwa lub bandłu $ 
przemysłu! Gdyby choć cześć tych przy” 
rzeczeń była się spełniła! Tak np. Rząd % 
biecywał w porozumieniu z gminą wa” 
szawską ułatwić sprowadzanie masła duń 
skiego; w tym celu miano nawet zawiesić 
b. wysokie cło importowe od masła. Albar 
Min. rolnictwa po szeregu bardzofą.poncza” 
jących" rewelacji w prasie o przyczyna” Ją 
drożyzny mięsa, obiecywało uresulowa 
handel bydłem i trzodą i wyruśować Pl 
średników.  Nastanić miał bezpośreć?! 
kontakt gmin z hodowcami. 138 

W. pismach roito się więc dosłowni 
od planów i obietnic. jaką to inicjatywę Ś 
Rząd do walki z drożyzną... i 

Co z tych przyrzeczeń zostało?! Ni 
spełniło się ani jedno! | 

Za to z ust nowego Rządu słyszeliśm 
budijące pouczenia o „grze sił społecz 
nych“, która w praktyce wyólada tak, % 
znikoma mniejszość społeczeństwa, 7% 
wprost garść, ale drapieżna i bezwzólędn? 
dosłownie lupi i obdziera całą ludnośl 
spychając jej egzystencję na poziom, cora 
te niższy! 

W tem wszystkiem podziwiać tyg 
należy cywilną odwaóę, z jaką każdy rza% 
prezentował się w Sejmie, jako rzecza 
interesów całego narodu i z jaka obie | 
wał zwalczać drożyznę. w istocie ' - | 
mionc ludność dotvchczas tylko blag 
humbusiem, a rezultat tego taki, że je J 
nem prawem, które rządzi naszem żvci 
gosnodarczem, to prawo.. p e | 
rozboju! 
I cała dotychczasowa polityka gosp 
darcza rządu doprowadziła-do takiej gr 
teskowej sytuacji: j 

Rząd, który kierować miał walką | 
drożyzną i spekulacją, znalazł się obecnt 
sam... pod komenda pasparzy. Maszeruf4' 
bowiem pezyroinis i bezsilnie y ogonie o 
żyzny przez paskarzy wywołane?, A~ 
na ici z nimi podnósi podatki pośr 
dnie i opłatv, potegujac drożyzne jeszce? 
bardziej. Podwyższono akcyze od cuk 
od soli, od zapałek, wódki. tytoniu, nat 
— wszystko prawie o 100%! i 

Trzyletnia „wałka” rządu z drożyzł 
znalazła godny siebie epilog. ` z 

cz. 


lui cara Pożcni Metej 
WJ mk. Meg 


dnialych muskułów i walić może, jak m% 


tem. 4 
Sandel zatrząsł się. Zatoczy się, 0%% 


napomnienia sekundantów, by przecześ” 


gdy. pochylomy 
kundy. Przy dziewiątej wstał, przybie 
jąc postawę bojowa, a Tom Ring, spojrz 
wszy nań, stwierdził z żalem, iż cios jeśj 
chybił o cal; gdyby o cal bliżej kon 
szczeki. — byłoby to „knock-out', on 2% 
zaniósłby do domu trzydziestofuntowe pf" 
mjum. dla swej kobiety i bebnów. x 
Trójminutowy round dobieśł końca 
Sandel po raz pierwszy okazał uznanie dy 
swego przeciwnika, Tom zaś był jak prze., 
tem ospały i powolny w ruchach, O 
świadkowie zbliżyli się do sznurów, A 
dzących arenę. gotowi pr 
King. wnosząc z tego faktu, iż round a 
się skończy, skierował bieg walki w 5 
sposób, abv być jaknajbliżej swego miej” 
sca wypoczynkowego. I kiedy gong 
mił przerwe, usiadł natychmiast na p, 
gotowany stołek, zas gdy’ Sandel 7 st. 
siał przebyć całą droge po przeke qi 
czworoboku, by dojść do swojego stomp. 
Drobnostka... — ale w sumie szereg tak a 
szczegółów ma swoją rację. Sandel mu ps 
uczynić o te kilka kroków wiecej, 6, 
wać w tym celu cząstkę energji i wrest 
stracić część drođocennej minuty wytchnóa | 
Przy rezpoczynaniu każdego TOU „| 
King wlókł się ze swego kata jakna Pag 
wolniej, czem zmuszał przeciwnika ń po, 
przebycia wiekszej odelgłości. przy KZ 
zaś manewrował w ten sposób, by zn siąść 
się jaknaikliżej swego stolka i módz 
na nim niezwłocznie. 
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r Pierwszych dniach listopada zebrał 
Wg. „etersburgu IV kongres międzynaro- 
N d omunistycznej. Przyjechało około 
Ą elegatów, którzy po otwarciu kongre- 
q Przenieśli się do Moskwy, gdzie obrady 
MT zdaje się, jeszcze dotychczas. Ża- 
Zjazd organizacji międzynarodowej — 

| * dopiero „przedniej straży” proleta- 
s<* — nie odbywał się w atmosferze ta- 
„zupełnej obojętności mas robotniczych 
Modu i nigdy jeszcze nie pisano tak ma- 
| Przebiegu kongresu komunistycznego, 
„óbcenie, Wymowny to dowód lekcewa- 
a l pogardy, jakie żywią uświadomione 
robotnicze dla. komedjantów i szkod- 

w komunistycznych. 

aV kongers moskiewski był też przy- 


Ma 


scyjnego komunizmu na całym świe- 

część obrad, ciągnących się tygo” 
14 Ww przeróżnych komisjach i 0- 
Ach, zajęło „pranie brudnej bielizny” 
e nej, nagromadzonej obficie w całym 

gu krajów. Wyłoniono więc komisje 
l nia sporów wewnętrznych: ame- 
Se ską, czechosłowacką, francuską, jugo- 
4 ańska, hiszpańską, norweską, włoską 
1 e wszystkich tych zatargach roz- 
„Vóał z góry Kom. Wykon., z Zinowie- 
DA czele, a większość kongresu, w któ- 
a było b. wielu przedstawicieli „komuni- 


giez przyklaskiwała Moskwie, 
jj 5) wodził Zinowjew, specjalista od 
4 pi piejszej demagogji i najzuchwal- 
) blagi, Przemawiali też Lenin, który o- 
å bałamutnego twierdzenia, że bolszewi- 
s, AŻ jeszcze myślą o rewolucji, często 
m sto napądał na biurokrację sowiecką, 
; pętając od głupców; przemawiał Troc- 
A, starał się dowieść, że Rosja jest 
i, Wem proletarjackiem, skoro jeszcze 
„ Wszystkie fabryki i nie wszystek handel 
ję SZły do rąk prywatnych, ale nic nie mó- 
ef jakim stanie znajduje się produkcja 
in brykach państwowych i w jakich wa- 
ach pracują w nich robotnicy, ani o 
„-ZNym upadku przemysłu pod rządami 
setów wogóle, Przemawiał Radek, wy- 
AC, že do głośnego puszu koumnistycz- 
w Niemczech taktyka komunistów kie- 
Się zasadą: wszystko rozbić do- 
“etnie, Ale pierwsze skrzypce, powta- 
ı fal Zinowjew. Posłuchajmy tego 


` 


Ą 
+b 


> proroctwom Zinowjewa, zaświad- 
-Może np. ustęp jego artykułu z pierw- 
, 80 numeru „Międzynar, Komunist, ', któ- 
w zał się w maju 1919 r.: „Gdy pisze- 
2 te słowa, III Międzynarodówka opiera 
Aa 3-ch republikach sowieckich: w Ro- 
e na Węgrzech i w Bawarji. Ale nikt się 
-.Zdziwi, jeżeli w chwili, gdy słowa ni- 
qq Ze ukażą się w druku, będziemy w po- 
aniu nie 3-ch, lecz 6 lub więcej repu- 
Ka SOWie.kich. W szalonem tempie pędzi 
ty Europa ku rewolucji proletarjackiej. 
 Załąmiającą szybkością mnożą się nie- 


One 


M ła komunistów, Zwycięstwo komuniz- 
py w Niemczech jest wręcz nieuniknione, 
k.CZASIe najbliższym nastąpią jeszcze po- 
ML odosobnione, ale zwycięstwo osta- 
te należeć będzie do czerwonego sztan- 
„A: I fo w najbliższych miesiącach, a być 
„|. © nawet tygodniach. Ruch rozwija się z 
` błyskawiczną szybkością, że po upły- 
€ roku zaliczać będziemy do wspomnień 
Że w Europie odbywała sie walka o ko- 
izm, gdyż za rok cała Europa będzie 
Munistyczna, a walka o komunizm prze- 
pci się do Ameryki, być może do Azji i 
d części świata". t 

y aką samą wartość, co powyższe prze- 
iednie, miało wszystko, co wygłosił Zi- 
jew na ostatnim kongresie. I jaskrawem 


„€ fakt, że taki Zinowjew może sobie po- 
Clié na nieskończone okłamywanie swych 
Arzyszy, ile to, że ci ostatni bez prote- 
Przyjmują ie kłamstwa i dobrowolnie, 
A 2 urzedu, szerzą je wśród robotników 
Ych krajów. 
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a Kazimierz Przerwa-Tetmajer. Maryna z Hru- 
J*% Powieść. „Legendy Tatr”, część pierwsza. 
ATSząwa, 1922, Inst. Wyd. „Bibljoteka Polska”, 
ję, Tadeusz Rittner. Drzwi zamknięte. Romans, 
Arsząwą, 1922, Inst. Wyd, „Bibljoteka Polska". 
, Leopold Statt. W cieniu miecza. Wyd. nowe. 
Arsząwa, 1922. Inst, Wyd. , Bibljoteka Polska“. 
Leopold Stalf. Gałąż kwitnąca. Wyd. trzecie, 
/ATsząwa, 1922. Inst. Wyd. „Bibljoteka Polska". 
44 Ludwik Morja Stalf. (Jan Strzemię). Zgrzebna 
, tyczka, Poezje, z przedmową Wacława Bercuła. 


Aszawa, Inst, Wyd. „Biblioteka Polska”, 


IV kongresu Kominterna. 


można było, że urzeczywistni obiecanki Zi- 


| nowjewa, Ale ze sprawozdania tegoż Zino- 


| 
1 
1 
I 


wjewa o rozwoju partji komunistycznych, 


| craz z dyskusji nad sprawozdaniem, zary- 
| sował się obraz nędzy i rozpaczy komunis- 


„Stowaniem bankructwa ideowego i or- ` 
| Wówczas dopiero zacznie się na dobre róż- 


cześć i chwalili 4 j 
'Ale przedstawiciel opozycji stwierdził, że 


nich z Persji, Turcji, Chin, E- , zdolna do walki. 
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| nie śmiać: „Jednolitv front '1 Co należy ro- 


| 
| 


P maczy?ł to Zinowjew: „Zjednoczenie 2 i 2% 


; e- | wolucyjnych robotników... 
masy robotników, grupujących się | przesady można powiedzieć, że nejpiiniej- 


| Nasza walka z międzynarodowym mieńsze- 
| wizmem i przeciwko zjednoczeniń obu mię- 
| dzynarodówek nie jest walką jednego odła- 
| mu socjalizmu przeciwko innemu, jak nie- 


śklectwem upadku komunizmu jest nie- 


tycznej. Najsilniejszą i „najlepiej zorgani- 
zowaną”, podług Zin., partją komunistycz- 
ną na Zachodzie jest niemiecka, Ale ta naj- 
większa partja liczy w całych Niemczech— 
jak podaje wiedeńska .,Arbeiterzeitun$ — 
połowę zaledwie liczby członków organiza- 
cji socjalistycznej jednego tylko Wiednia! 
Z francuską partją rozprawił się Zino- 
wjew niemiłosiernie, zarzucając jej, że do- 
tychczas żadnej akcji masowej nie przepro- 
wadziła, a już rozbiła się na 3 odłamy, 
zwalczające się wzajemnie. „Cóż więc się 
stanie, gdy partja podejmie akcję masową. 


miczkowanie wewnętrzne”. Włochy—twier- 
dzi prorok Zinowjew — są w przededniu 
rewolucji, a, zadani komunizmu jest 
„przegrupowanie (?) sił w okresie faszyz- 
mu', W stosunku do Czechosłowacji Ko- 
mintern poparł odłam Szmerala, wzywając 
cpozycję” do pogodzenia się z Szmeralem. 
Zinowjew i Radek wznosili „hymny na jego 
jego „wzorową Rs 


partja komunistyczna Czechosłowacji roz- 
biła się na 2 części, z których żadna nie jest 


Piąte z rzedu miejsce w Kominternie 
przyznał Zin. Norwegii, ale, niestety, ko- 
munizm tamtejszy, opierając się na związ- 
kach zawodowych, nie ma nawet oblicza 
komunistycznego. 1% roku temu partja 
miała się zreorśanizować, ale nie uczyniła 
tego, Nie zmieniono nawet nazwy, a organ 
centralny i 11 organów prowincjonalnych 
wciąż mają w nagłówku: Socjaldenokrata. 
W organie centralnym znaleźć można arty- 
kuły, w których broni się szajdemanowców, 
a napada na komunistów niemieckich! 

W Polsce komunizm jest nielegalnym, 
ale ma charakter ruchu masowego! Na Bat- 
kanie komuniści utworzyli „federację bał- 
kańską”, która — powiada Zin, — prawie 
nie istnieje. W Rumunji i Jugosławii ruch 
komunistyczny zdławiono. W Anglji „roz- 
wój partji idzie tax powoli, jak w żadnym 
innym kraju”... Ameryce istnieją naj- 
większe trudności przy jednoczeniu legal- 
nej i nielegalnej partjii W Austrji komu- 
nizm rozwija się „stosunkowo (!) pomyśl- 
nie (w rzeczywistości wcalę się nie rozwi- 
ja. lecz JOONE e uraz A 

Taki jest przegląd sił komunistycz- 
nych, dokonany przez Zinowjewa. Wszę- 
dzie gwałtowny spadek cyfrowy, straszli- 
wy madek ideowy i moralny. 

Jakież obmyślił lekarstwo kongres na 
ten straszny uwiąd komunizmu? Proszę się 


zumieć pod tem? Z całą jasnością wytło- 


międzynarodówek oznacza zainscenizowa- 
nie nanowo białego teroru. Zjednoczenie 
obu międzvnarodówek jest tylko pracą 
wstepną artylerji do ara niesłychane- 
go ataku międzynarodowej burżuazji na re- 
Bez wszelkiej 


szem zadaniem naszych czasów jest zwy- 
ciężenie socjalistów, ten “najważniejszy 
czynnik międzynarodowej kontrrewolticji 
Oto, co nasze partje komunistyczne wiecej, 
niż wszystko inne, winny mieć na uwadze. 


którzy sądzą, nie 1esi/starciem się różnych 
prądów tuchu socjalistycznego, Nie, nie! 
Jest fo ostatnia i rozstrzygająca walka z 
eksponentem, z ostatnim agentem kapitału 
międzynarodowego. Zjednoczenie organiza- 
cyjne z socialistami byłoby największą 
zbrodnią. Każdy z nas raczej obciąłby so- 
bie prawą rękę, aniżeli dażył do związku z 
największymi wrogami robofników, obecnie 
podporą burżuez ji”. 

Istotnie, dla komunistów, sprzymierza- 
jących się z kapitalistami, w celu walki z 
sucialistami, ci ostatni są największymi 
wrogami. Jednolitemu frontowi kapitalis- 


| 
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| tycznemu socjaliści przeciwstawiają jedno- . 


| lity front własny, obejmujący wszystkich 
| klasowo i socjalistycznie uświadomionych 
"robotników. 


a 


Kornel Makuszyński. Słońce w herbie. Powieść. 
Wyd, drugie. Warszawa, 1923, Inst. Wyd. „Bibljo- 
teka Polska”. j 

Kazimierz Przerwa Tetmajer. Janosik Nędza 
Litmanowski, Powieść, „Legendy Tatr". Część dru- 
ga. Warszawa 1922, Inst. Wyd. „Biblj. Polska", 


Leopold Statt. Uśmiechy Godzin. Wyd. nowe. 
Warszawa 1922. Inst, Wyd, „Bibljoteka Polska”, 

Zołja Nałkowska. Na Torfowiskach. , Książ- 
ki Ciekawe”. 

Henryk Salz. Czar Ziemi, Wyd. „Płomień”. 
Książnica naukowa w Przemyślu, 1922 r. 

Radosław Krajewski, Turniej Poctów. Wizja 
teatralna ostatniego tysiąclecia, 1923 r. 


Dwiz Zaw. protestną przecinka 
wprowadzeniu 11-sto gody, dnia pracy 
W warsztatach kolejowych. 


(W czwartek dnia 30 listopada r. b. od- 
była 
Związków Zawodowych, konferencja Za- 
rządów Związków Zawodowych i delegatów 
fabrycznych w sprawie zamachu Rządu na 
8-godzinny dzień pracy. 


'Na konferencji było reprezentowanych Amok!" 


kilkatłziesiąt związków zawodowych) Kon- 
ferencji przewodniczył przewodniczący W. 
R. Z. Z. tow. Neubauer, sekretarzował tow. 
poseł Z. Gardecki. 

Po ożywionej dyskusji, w której zabie- 
rało głos kilkunastu mówców, została u- 
chwalona następująca rezolucja: CA 

„Zarządy Oddziałów Warszawskich Z. 
Z. na Warszawskiej Konferencji Z. Z, m. 
Warszawy w dniu 30. XI. r. b. stwierdzają; 

W okresie powojennym ustrój kapitali- 
styczny, dążący do odbudowy gospodarki 
na podstawach kapitalistycznych z ruin, 
spowodowanych wojną, pcha kapitalistów 
do pokrycia wszystkich następstw wojen- 
nych kosztem klasy robotniczej, 

Dla osiągnięcia tego celu kapitaliści 
tworzą związki przemysłowców, „kartele, 
trusty, ostatnio bojówki w rodzaju faszys- 
tów, którym stawia się za cel rozbicie orga- 
nizacji robotniczych i steroryzowanie pro- 
letarjatu W obecnym momencie najwięk- 
szego rozwydrzenia paskarstwa, szalejącej 
drożyzny, spadku marki polskiej, klasa ro- 
botnicza spotyka się z nowym atakiem bur- 
żuazji i jej Rządu na dekret o 8-godzinnym 
dniu roboczym, Przypuszczano, iż klasa ro- 
botnicza wyczerpana i doprowadzona do o- 
statecznej nędzy z powodu płac głodowych, 
nie będzie zdolną do przeciwstawienia się 
ofensywie kapitału. Atakowi temu winna 
być przeciwstawiona zwarta jednolita akcja 
całego. proletarjatu. Wobec powyższego 
Konferencja protestuje przeciw zamachowi 
na 8-5odzinnv dzień roboczy i piętnuje sta- 
nowisko Rządu i burżuazji w tej sprawie, 
jako nowy przejaw wyzysku i bezprawia w 
stosunku do klasy robotniczej. Konferencja 
wzywa towarzyszów kolejarzy do bezwzglę- 
dnego przeciwstawienia się temu bezpraw- 
nemu rozporządzeniu, Konferencja oświad- 
cza, że w razie, gdyby Rząd nie cofnął swe- 


go bezprawnego rozporządzenia, klasa ro- 


botnicza nie cofnie się przed jaknajostrzej- 


szą walką. 
Konferencja Zarządów Związków na- 
kazuje kim=zwiazkom= 


aby w przeciągu bieżą- 
cego ia urządzili zgromadzenia we 
wszystkich fabrykach i warsztatach. Na 
zgromadzeniach tych należy zapoznać cały 
ogół robotniczy z przygotowanym zama- 
chem i omówić sposoby kontrakcji. Konfe- 
rencja wzywa posłów robotniczych o roz- 
poczęcie walki w obronie 8-godzinnego dnia 
pracy, przyrzekając ze swej strony jaknaj- 
energiczniejsze poparcie. Konferencja wzy- 
wa Warszawską Radę Związków Zawodo- 
wych o powtórne zwołanie Zarządów 
Związków na jutro dla ustalenia sposobów 


dalszej akcji, 


i mężom zaufania, 


| ae aa ide do oma dami 


Zblizka i zdaleka. 


KTO WINIEN DROŻYŹNIE? 


Przechodząc koło dworca kolejowego, 
słyszałem mimowoli następującą rozmowę. 
Jeden obywatel w długiem futrze i z piek- 
ną baranią czapką na głowie, wyglądają- 
cy na zamożnego właścicielą sklepu z obu- 
wiem, mówił do obywatelki, ubranej z wa- 
szecia: „cóż począć. moja pani, drożyzna 
coraz większa, coraz większa, ale na to ra- 
dy niema póki tak jest, jak jest: wszystkie- 
mu winieh ten Piłsudski, on tyle połrzebu- 
je na utrzymanie..." y% 

Zdumiałem, gdym usłyszał te nikczem- 
ne wyrazy, Nie jest przecież żadną tajem- 
nicą, ile Naczelnik Państwa pobiera z tak 
zwanej listy cywilnej. Mówiono o tem w 
Sejmie, pisano tylokrotnie po dziennikach. 
Zdawałoby się, że wszyscy w tem  społe- 
czeństwie z czytania bądź ze słyszenia wie- 
dzą, w jak ciężkich warunkach żyje Na- 
czelnik Państwa. On sam na sobie, na 
swoich wydatkach 'reprezentacyjnych od- 
czuwa skutki szalonej, okrutnej, bezlito- 
snej, zbrodniczej poprostu drożyzny, któ- 
ra niby Samum pustyni dmie na społeczeń- 
stwo nasze, paraliżuje coraz bardziej od- 
porność społeczeństwa, paraliżuje jego 
wiarę w to, że może być lepiej, że będzie 
można koniec z końcem związać, że star- 
czy pensji, zarobków tygodniowych, czy 
miesięcznych na pokrycie wydatków... 

Dokądkolwiek zajść w świecie pracow- 
niczem: w rodzinach robotniczych, w ro- 
dzinach inteligencji, wszędzie rozlega się 
ten sam ponury głos: głód. Tysiące 'udzi 
w Warszawie kładzie się spać bez kolacji, 
a gdy wstaje z łóżka, niema śniadania" -— 
mówił mi wczoraj zacny kolega z drukarni 
„Robotnika”. A tu ceny co dnia większe, 
co parę dni droższy chleb, droższa bułka, 
droższe masło, droższe mięso. Co jeść? 


| 


i wszystko: inne. 


| przypada w udziale bogaczom. 


| 
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3 „ROBOTNIE”, środa, 6 grudnia 1922 r. | | 5520 


się, zwołana przez Warszawską Radę | trunek, zwany „ 
5 a A | czyk napije się tego trunku i nagle traci 


' bejmuje wicemarszałek Gdyk, bibljętekę wicemar- 


M 


Wszystko równomiernie (z wyjątkiem wód- 
ki) idzie w górę. Zdawałoby się, że wódka 

właśnie powinna iść w górę, prędzej niż, 
Nie, ludzie poprostu z 
chleb jest zbyt drogi, mięso 


ę piją, bo... 
niedostępne, mleka niema a to, które jest 
Na wyspach malajskich używany jest 

Amok“, Spokojny Malaj- 


rzytomność; zrywa się i pędzi przed siebie. 

óż trzyma w dłoni. Kogo napotka, prze- 
bija i pędzi dalej. Ludzie wołają: „Amok! 
On — pędzi, pędzi, sieje znisz- 
czenie i śmierć — aż wreszcie go po pew- 
nym czasie ubiją, jak wściekłego psa... 

U nas ludzie nie biegają jeszcze z no- 
żem w dłoni, siejąc zniszczenie, ale „napili © 
się drożyzny” i gadają niepoczytalne glup- ` 
stwa. To minister winien, zawsze ściśle 
określony minister, albo, jak w przykładzi | 
powyżej zacytowanym — Naczelnik P. 
stwa. A 

Ten obywatel w bogatej futrzanej ćzap= 
ce pod czapką nosi włosy albo i nie-— nie 
widzialem, ale w jamie głowy nie/dźwiga 
chyba wcale szarej masy mózgowej. Nie 
tylko zełgał albo powtarzał mikczemne ` 
kłamstwo o wydatkach nadmiernych Pił- 
sudskiego, ale wyrzucił z siebie potworne 
głupstwo. Napił się Amoku. Zatruła go 
myśl o drożyźnie. Tak długo c niej my= 
ślał — a myśleć musi, poprostu co dnia i co. 
godzinę, bo co dnia kupuje chleb albo mle- 
ko, albo ochłap mięsa, albo ćwiartkę karto- 
fli, aż zgubił się w tym kole bez wyjścia, w ` 
tym ciemnym głuchym wąwozie — napił 
się Amoku i biega, biega po przestworzach 
RACJA znajdując argumentu ani na- -= 

ziei.. i 6 „ot 

Cena zboża nie rośnie, albo rośnie 
proporcjonalnie słabiej od cen innych pro- 
duktów. Dlaczego rośnie cena chleba? E 
Jakiem prawem? Kartofle są na wsi tanie, , 
wiele ich zamarzło i muszą być użyte, jako 
pokarm: dla bydła. .Jest ich tyle, że mnóst= 
wo właścicieli ziemskich podwoiło i potroi- 
ło inwentarz, biorąc krowy na przechowa- 
nie od rzeźników i handlarzy bydła z mia- 
sta. Czemu tedy taka drożyzna? Marka 
spada? Ależ kraj nasz produkuje zboża 
dość — podobno nawet na wywóz. Ceny. 
zboża mogłyby o cenach decydować a nie 
spekulacja giełdowa. 

Wołamy głośno na kraj cały: myślcie, 
o potężni świata tego rządcy, myślcie, o bo- 
$acze, o drożyźnie! Zwołajcie komisje o- 
bywatelskie, komisje ankietowe z udzias 
łem obywateli, złożone ze specjalistów, z 
ekspertów uczciwych. Ratujcie, póki czas 
opinję, jaką kraj ma o was, ratujcie auto- 
rytet władzy w tym kraju, «Niechaj spole- 
czeństwo wie, że myślicie o niem. Niechaj 
nie biega, jak szalony Malajczyk, co się na- 
z Amoku i szuka winowajcy na własną. 
rękę. HA 

Dziś ten winien, jutro kto inny. I za- 
wsze winien jest człowiek... CAT 

Odpowiedzialność wasza jest wielka, 
olbrzymia, okropna nawet. Mówcie do lu- 
dzi. Dzielcie tę odpowiedzialność z ludź- 
mi, z całością obywateli, zawodów, spożyw- 
ców. Godzina jest późna — już żyć 
trudno, głodno, chłodno. Niektórzy -. APE, 
rozpacznie. Roznacz jest okrutnym doré i ire 
cą. Niechaj rozum będzie zawsze doras 


/ 


cą naszym. Rozum wie i przewiduje. 
FT Rząd odnajdzie: w sobie te Toe. 
zum CEES AA 
Henryk Bezmaski. - e 


kronita mranata. 


POSIEDZENIA Z. P. E. 8. paoti 
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Dzisiaj o godz. 12-ej w poł. odbędzie 
się posiedzenie Z. P. P. S. Porzadek dzien- 
ny: Sprawa wyboru Prezydenta Rzplitej. 

Z SENATU. | ji 

Wczoraj odbyło się pierwsze (spo TAR 
dzenie Komisji Regulaminowej, w której 
sekcję senacką P. P. S. reprezentuje tow. 
Posner. Komisja ukonstytuowała się: 
przewodniczącym został 


UE 


przedstawiciel 
najliczniejszego klubu N. D., liczącego w. 
Komisji trzech przedstawicieli, p. Zda- 
nowski. Sprawozdawcą mianowano prot. 
Buzka (P. S. L.)., który wygłosił odpowie- 
dni wstepny referat, W dyskusji zabierali 
głos senatorowie Woźnicki. tow. Posner i 
dr. Braude (Zw. Żyd.), którzy sprzeciwili 
się przedewszystkiem zbyt wielkim upraw- 
nieniom marszałka Senatu, ogranicze- 
niu przemówień oraz domagali się 
utworzenia większej ilości komisji, niż o 
przewiduje projekt. Dalsze rozprawy od- 
roczono. E i 
Z PREZYDJUM SEJMU. > a ail 

Marszałek Sejmu, p. Rataj, odbył wczoraj . na- KO 
radę z wicemarszałkami, na której omówiono po-- 
dziął czynności między wicemarszałków, © 
cję sobotniego posiedzenia Zgromadzenia Nar 
wego oraz program najbliższych prac Sejmu, 

Czynności między wicemarszałkami podzielo- 

no w następujący sposób: asygnaty podpisywać 
będą wicemarszałkowie Osiecki, Seyda i tow. Mo- 
raczewski, bufet i sprawę mieszkań poselskich o- 
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WOW: 


szałek tow, Moraczewski- 


O związek republik skiileciach. 
10 b. m. zbiera się w Charkowie 


_. rządku dziennym sprawa. z wiązku repu- 
blik sowieckich. Jest to dałszy ciąg akcji, 
zmierzającej kn stopniowej likwidacji fik- 
cyjnej zresztą „niepodległości” Ukrainy 
Scwieckiej. 
„SOBIRANJE ROSSIJI”, 
Likwidacja niepodległości republik sowieckich. 


Rosyjskie sowieckie poselstwo w Warszawie, 
notą z dn. 26 listopada zawiadomiło Rząd Polski 
= O utworzeniu Komitetu Rewolucyjnego Dalekiego 

| Wschodu i przyłączeniu Republiki Dalekiego 
* Wschodu do Rosji sowieckiej, Nota ta brzmi: 

„Zgromadzenie Narodowe Republiki Dalekie- 
go Wschodu, odbyte w dniu 14 Kstopada, wobec 
żądania (17?) robotników, włościan i członków czer- 
wonej armji ludowej Republiki Dalekiego Wscho- 
du przyłączenia (?) Republiki Dalekiego Wscho- 
|du dó Rosji sowieckiej i zaprowadzenia na Dale- 
„kim Wschodzie władzy sowieckiej — proklamowa- 
-ło jednogłośnie rozwiązać się, przyłączyć Republi- 
kę Dalekiego Wschodu-do Rosji sowieckiej, zapro- 
wadzić w tej republice władzę Sowietów i utwe- 
szyć Komitet Rewolucyjny Dalekiego Wschodu, 

Utworzony w ten sposób Komitet Rewolucyj- 
ny zawiadomił o wspomnianej uchwale Zgroma- 
dzenia Narodowego Wszechrosyjski Centr. Kom. 
Wyk., który 15 listopada zawiadomił Kom. Rew., 
iż zgadza się przyjąć Rep. Dal, Wschodu w skład 
R. S. F, R. S. i uznał terytorjum byłej Republiki 
= Dalekiego Wschodu, włącznie z terenami PE 
wanymi, jako niepodzielną rai składową R. S. F. 

S. R. (podkr. red.). 

"Rząd rosyjski uważa za potrzebne zaznaczyć, 
że w myśl powyższego R, S, F. S. R. reprezentuje 
w stosunkach międzynarodowych terytorjem, któ- 
re poprzednio obejmowała Republika Dalekiego 

W CHWILI SZCZEROŚCI, 
Charkowskie pismo „Proletarij" 
konferencji rozbrojeniowej w Moskwie artykułem 
«pełnym frazeologji komunistycznej, w' którym 
, Stwierdza, że nie wierzy w powodzenie konferencji. 
E Rabrojenie bowiem nastąpi dopiero po zgnieceniu 
kapitalizmu w całym świecie, Póki to nie nastąpi, 
 sowiety muszą stać w pogotowiu wojskowem i dla- 
` tego w dalszym ciągu muszą się zbroić. 


DEPESZA KRÓLA HISZPAŃSKIEGO 
DO NACZELNIKA PAŃSTWA, 
Naczelnik Państwa otrzymał od króla hisz- 
ý pańskiego depeszę wyrażającą mu zapewnienia 
= — esobistej przyjaźni i sympatji oraz życzenia po- 
 myślności dla narodu polskiego, 


-%4 Fuki 


8 2y Doai rA | 


Wkrótce ukaże się 


letni lototriczy P, P. S. 


na rok 1923. 


* Kalendarz przyniesie bogaty i wyczerpują- 
cy dział informacyjny ze wszystkich dzie- 
i dzin życia. 
| Koieżzcie z zomówieniami Kalendarza pod 
= adresem Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
Wspólna 17. 


E 
8 


Mity arydzień 
3 iórany Światowa. 


Wśród zalewającej rynek księgarski 
"masy kiepsko zazwyczaj zrobionych prze- 


sko zrobionych przekładów, ale zupełnie 
~ mieinteresujących ` i niepotrzebnych nam 
autorów obcych, pojawiło się. kilka arcy- 
- dzieł literatury światowej. Dwa z nich 
| „Don Juan” i „Boska Komedja* ukazały 
się w nowem wydaniu „Wielkiej Bibliote- 
se założonej przez Instytut Wyd. „Bibljo- 
"teki Polskiej”. „Wielka Bibljoteka” jest 
_ tańsźa, aniżeli inne wydawnictwa, można 
_ więc spodziewać się, że jej książki zbłądzą 
R) strzechy, że znajdą się we wszystkich 
z czytelniach i bibljotekach. 
ka A to powinno stać się. „Don Juan“ 
| Byrona właśnie sto lat żywota literackiego 
ukończył, a jest tak świeży i młody, jakby 
_ się wczoraj itrodził, Mimo, że utwór ten 
10 natchnął całą poezję 19 wieku, mimo, że je- 
X * potężny wpływ odbił się nawet na ro- 
" mansie współczasnym, chociaż więc moty- 


» 


_ wy jego poetyckie weszły w krew kultury 
__ nowoczesnej, jednak zachował on swój u- 
- rok, swą demoniczną siłę i tragiczny u-' 


_ śmiech sceptyczny jego genjalnego twórcy. 


o Wiatrowi w oczy pływałem i pływam, 
'.. Co do gwiazd — słaba zbyt moja luneta. 

7 Na wodach dotąd nieznanych przebywam, . 

ę stracić z oczu ląd, bo moja meta 

| Jest wieczność. Wiatry i burze wyzywam, 
Chociaż na kruchej łódce; wiem, że mnie ta 

"Łódka nie zdradzi; pójdzie przez odmęty 

Ap Gdzie już ginęli ludzie i okręty, 


- Byron, tworząc ten bohatersko-komicz- 
wee współczesny, miał poczucie „że na 
ach nieznanych” przebywa”, że pierw- | 
szy okiem bezwzślędnie śmiałem sięga do 
dna życia współczesnego, sarkazmem iście 


SALA 
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3 _ wszechukraiński Zjazd Sowietów. Na po- 


wita otwarcie ` 


kładów z literatury obcej i nie tylko kiep- - 


4 


„ROBOTNIK*, środ a; $ „grudnia: 1922) 


"TELEG 


SZCZEGÓŁY PIERWSZEGO . 
POSIEDZENIA, 


Moskwa, 3 grudnia, (PAT.). Po prze- 
mówieniu Litwinowa zabiera głos przedsta- 
mowie swej zaznacza, że 
trzymaniem i 


wicielsEstonji. 
Estonja zawsze była za pod 
umocnieniem stosunków pokojowych z jej 


sąsiadami i że w ciągu trzech lat dobre są- 
siedzkie stosunki pomiędzy Estonją a Rosją | 
coraz bardziej się zacieśniały, Dlatego też 
rząd Estonji ma nadzieję, że konierencja, | 
utrwalając dotychczasowy stan faktyczny, 
wytworzy dostateczne gwarancje dla ogól- 
nego pokoju. Należy jednak zwrócić uwagę 
na opinję, panującą wśród wielu oświeco- 
że rozbrojenie materialne | 
winno być poprzedzone przez rozbrejenie | 
polityczne. Delegacja estońska jest przeko- 
nana, że pomyślny rezultat konferencji w 
jednomyślno- | 


nych umysłów, 


znacznym stopniu zależy od 
ści wszystkich uczestników. Ńaszk d delega- 
cja -— mówił delegat Estonji — dołoży 
wszystkich sił, n rozpoczęta próba osiąg- 

pomyślne 

Nastepnie erama iit przedstawiciel 
Łotwy. Zaznacza on, że główne żądania de- 
legacji łotewskiej były już zaznaczone 
przed rozpoczęciem konferencji. Łotwa da- 
ła już przedtem dowód moralnej gwaran- 
| cji, że nie ma ona wrogich zamiarów wzglę- 
"| dem nikogo i że pragnie unikać nieporozu- 
mień, któreby mogły wyniknąć pomiędzy ' 
Łotwą a jej sąsiadami, Należy obecnie sfor- 
mułować jedynie te ogólne życzenią w ta- 
kiej formie, któraby była do przyjęcia przez 
wszystkich, 
| W imieniu delegacji polskiej 
głos przewodniczący Radziwiłł, 
Nietylko rząd, który nas upoważnił, lecz 
cały naród polski z najwyszem zaintereso- 


m ZZOZ oaar 


Konferencja rozbroj eniowa 


' strony rosyjskiej byli obecni: 


| 


| 
| 
I 


| 


mówiąc: | skusji. 


| 
| 


waniem będzie śledził prace konferencji, od | 


której oczekuje nowych gwarancji długo- 


trwalego pokoju i 
zbliżenia z nar 
podzielał ciężkie chwile 
lat wojny. Idąc po tej drodze, 
mieli zaszczyt przedstawić pn 
o charakterze politycznym, które mamy na- 
dzieję, zasłużą na uwagę i stana. się pod- 
stawą do dyskusji w sprawach technicz- 

„ nych. tym sensie przyłączam się całko- 
wicie do oświadczeń, wypowiedzianych 

| przez mioich kolegów, red aei Esto- 
nji, Finlandji i Łotwy. Prócz tego zazna- 


na wschodzie Europy 


odem rosyjskim, z którym | 
podczas długich | 
będziemy i 
e projekty | 


| 


czam, że posiadam pełnomocnictwo rządu | 


| Jego Wysokości króla Rumunji, aby złożyć 
| konferencji w odpowiednim czasie pewne 
| deklaracje, które następnie będą zatwier- 
' dzone przez rząd rumuński, co w znacznym 
stopniu ułatwi — jeśli tego zapragnie kon- 
ferencja — nasze zadanie, Niech mi wolno 
będzie podkreślić również  niezbędność 
stworzenia sytuacji pełnej spokoju dla co- 
dziennej pracy naszych narodów, które, 
zmęczone długiemi latami wojny i cierpiąc 


wściekłym ścigając kramarstwo współcze- 
sne, obłudę, snobizm i małość, ( 

że wi sobie „chociażby opinję, 

jaką Byron wygłasza w pieśni X o swej oj- 

czyźnie, o Anglji, aby pojąć, jak bohater- 

ski był w swej śmiałości poeta, który w ten 

| sposób, bez żadnych względów i pseudo- 
patrjotycznych osłonek mówi o Albionie. 


a Don Juan zbliża się na okręcie do brze- 
gów Angli 


Wreszcie wynurza się, wznosi i wstaje, 
Niby biały mur, Dziwnego wrażenia 
Doznał; zawsze go podróżny doznaje, 
Widząc raz pierwszy albjońskie z wapienia 
Ściany; coś nakształt dumy, że w te kraje 
Kramarza wpływa, co się rozprzestrzenia 
Po wodach, lądach, myszkuje, plądruje 

| I pewnie morze wnet opodatkuje, 

|. Kochać tę ziemię, która wychowała 
Lud, co mógł pierwszy być z ludów kochanych, 
Nie mam powodu; mnie kolebkę dała 
Jeno; lecz czuję litość dla skałanych 
Cnót i cześć we mnie budzi dawna chwała. 

|  Siedm lat — zwyczajny dla deportowanych 

| Termin, ugłaska gniewy, zwłaszcza skoro 

| Człowiek spostrzega, że kraj djabli biorą, 

| Ach! by mu rzekł kto prosto bez obłudy, 
Jak jego imię we wzgardzie u świata; 

| Jak ten glob, co miał cześć dla niego wprzódy, 

Czeka, rychłoli kto nań ześle kata; 

Jak go największym wrogiem mają ludy, 

Tego fałszywca, co.udawał brata, 

Sztandar wolności wzniósł nad Świata cokół, 

Dziś czyba, aby nawet ducha okuł! / 

Pysznej swobody wdział pióra papuzie 

A jest niewolnik przedni wszystkich czasów, 


Takie szalone, demoniczne szyderstwa 

nie mogly się podobać ojczyźnie Wellingto- 

| na, wykpioneśo dziesięć razy w poemacie— 
| zwycięzcy Napoleona, Anólja wyła po- 
( prostu z oburzenia na dzieło poety — ale, 
| zgrzytając zębami, czytała i po dziś dzień | 
| czyta ten utwór żywiołowego natchnienia, 
pełen wzniosłej czci dla wolności i piękna, 

| bezkompromisowej pogardy wszelkiej nę- 


% 
| od jej straszliwych następstw, pożądają za- 
atwienia spraw, dotyczących wznowienia 
oraz zdecydowania złożonych zadań o cha- 
rakterze ekonomicznym i socjalnym. Te 
jednakowe interesy naszych narodów dopo- 
mogą nam—jak chcę temu wierzyć—wspó|- 
nym wysiłkiem osiąśnąć umocnienie pokoju 
` Z dobrobyt dla naszych naro- 
w. 

Po przemówieniu Radziwiłła rozpoczę- 

ła się dyskusja na temat techniki obrad. 


Posiedzenie prezydium konferencji 


Moskwa, 3 grudnia, (PAT.). Wczoraj 
o godzinie 18-ej odbyło się posiedzenie 
| prezydjum konferenej cji rozbrojeniowej. Ze 
Litwinów i 
, Kopp. Na zapytanie delegata polskiego, 
| Radziwiłła, delegacja rosyjską wyjaśniła, 
' że reprezentuje także sowieckie U- 
krainę s Białoruś, ponieważ republiki te 
posiadają wspólny zarząd wojskowy. De- 
legacja rosyjska nie uważała za potrzebne 
zaopatrywać się w specjalne pełuomocni- 
ctwa. 

Zebrani zajmują się sprawdzaniem 
pełnomocnictw pozostałych delegacji, po- 
czem Litwinow oświadcza, że wobec zgło- 
szenia przez delegację rosyjską zasadni- 
czej deklaracji na rannem posiedzeniu, na- 
leżałoby przejść do wysłuchania projektów 
innych delegacji. 


Delegaci bałtyccy oraz delegat polski 
oświadczają gotowość dyskusji nad propo- 
zycjami rosvjskiemi. Pragną jednak przed- 


eż 


zabiera | tem określić bazę polityczną dla tej dy- 
Przedstawiciel Litwy oświadcza, 


że przedewszystkiem należy znaleźć dro- 
sę do załatwienia sporu pokojowego, po- 
tem zaś mówić o rozbrojeniu. Oświadcza 
dalej, że w ciągu najbliższych posiedzeń 
złoży propozycie, dotyczące arbitrażu. Li- 
twinow oświadcza, że propozycje przed- 
stawicieli państw. biorących udzial w kon- 
ferencji. rozmijają się z propozycją rosyj- 
ską, nie odpowiadają bowiem treści konfe- 
rencji rozbrójeniowej. Deleśat rosvjski o- 
statecznie zgadza sie na równoległe roz- 
patrywanie propozycji państw bałtyckich 
przy jednoczesnem rozpoczęciu pracy ko- 
misji wojskowc-technicznej. 

Przedstawiciel Łotwy odpowiada, że 
się nie uchyla od projektu natvchmiasto- 
wego stworzenia komisji techniczno-wo|- 
skowej, przedtem jednak należy zacząć 
rozważanie od spraw politycznych. Od re- 
zultatów pracy komisii politycznej zależy 
bowiem robotla w komisji technicznej. 
Wszyscy delegaci przyłączają się do po- 
wyższego cświadczenia. Delegat Zaunius 
dodaje. że gotów jest rozpatrywać dwie 
propozycje jednocześnie. Ks. Radziwiłł ze 
swej strony stwierdza, że o ile komisja po- 
lityczna będzie zwołana, złoży na niej 


zy, oraz niezgłębionej melancholji człowie- 
ka nowoczesnego, który w świecie dzisiej- 
szym dzieła Boga dostrzedz nie może. 


Jeżeli „Don Juan" może być uważany 
za genjalny wyraz sh. prasa ducha nowo- 
czesnego, to równocześnie ana w.,,Wiel- 
kiej Bibljotece', w zed ep tego same- 
go tłumacza (E. Porębowicza) „Boska Ko- 
medja” Dantego stanowi najwspanialszy 
pomnik wzniesiony na przełomie czasów, 
między kończącym się średniowieczem a 
nadchodzącem odrodzeniem. „Don Juan“ 
jest najdoskonalszym kontrastem artysty- 
cznym i filozoficznym, formalnym i poję- 
ciowym „Boskiej Komedji”. Dante wie- 
rzył, zespolił się ze swoją wiarą i w jej pro- 
mieniu widział świat i życie w związku naj- 
ściślejszym z zaświatem, rozumianym i 0- 
pisywanym w duchu katolickim. Wiara 
żarliwa i niewątpiąca nigdy sprawiła, że 
każdy wiersz jeśo i słowo każde, każdy o- 
braz po dziś dzień żyją życiem nieśmiertel- 
nem. 


Żyw zdał się żywym, a martwi Fela 
Nie widział lepiej, ktoby widział jawę, 
`. Niż ja, tam idąc z oczyma ku ziemi. 


Te poematy antypody, rozdzielone 
przepaścią wieków i epok, zasadniczą | 
sprzecznością duchową ich twórców są jak- 
gdyby dwoma wyrazami ludzkości, z mo- 
zołem po przez wieki dążącej do ostatecz- 
nej najwyższej syntezy, I dlatego, cho- 
ciaż tak różne, oba jednak biją taką siłą 
prawdy i są tak żywiołowo szczere i praw- 
dziwe, iż stale muza i powinny znajdować 
się na porzą iennym rozważań każ- 
dego narodu kabctalntyśo. Dlatego nowe 
ich wydanie powitać należy ze szczerem 
uznaniem dla wydawców. 

Tow. „lónis* wydało „Siedm Legend" 
Godfryda Keliera w przekładzie A. Toma. 
Utwory te, prawie wszystkie znane naszym 
czytelnikom, są arcydziełami mało doce- 
nianego jeszcze w Polsce największego | 
poety szwajcarskiego. Czarują one cu- 


dzy, bigoterji, kramarstwa, jezuityzmu, po-  downym humorem i świetną plastyką obra- 


\ 


| sji.może być przyjety, również przez : zj 


e 
Ta w nich w stosunku do spraw mój, 
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propozycje, dotyczące paktu i nieag 
Przewodniczący Litwinow odpowia 
propozycje baltów wytwarzają nową * 
ację, wobec czego musi zakom sw 
propozycje swemu rządowi. Do chwili 
trzymania odpowiedzi prace konfere 
przerwano. Odpowiedź rządu rosyjs ; 
może być udzielona najwcześniej w P%% 
działek. ; i 


Projeki paktu o nieagresji 


Moskwa, 4 grudnia. (PAT). 
godzinie 16-ej odbyło się posiedzemie 
ra konferencji, na którem w dalszym “ 
gu dyskutowano nad sposobami P « 
pienia do. obrad nad rozbrojeniem t 
cznem. Delegacja polska i saa 
państw bałtyckich wysunęły koni 
uprzedniego podpisania paktu o nieaś 
Delegacja rosyjska stanęła na stanow” 
że pakt o nieagresji może być podp í 
wówczas dopiero, gdy zostanie zała 
sprawa rozbrojenia technicznego. Pog p 
mienia nie osiągnięto. Dalszy ciąć dys 
jutro. 

Projekt paktu o nieagresji, złoż! 
przez delegację polską, do którego P 
łączyły się.państwa bałtyckie, zazd” 
co następuje: Strony układające się A 
wiązują się na czas trwania paktu do | 
jemnego „wstrzymania się od napadó gh 
terytorja określone przez traktaty P 
jowe., lub inne umowy, dotyczące gr% 
zawarte pomiędzy  sąsiadującemi P 
stwami, o ile traktaty takie już istnia™ 
zgodnie z obecnym status quo, o ile © 
taty pokojowe, lub inne umowy w spf 
granic pomiędzy państwami sasiadu 
nie były jeszcze zawarte. Strony uii 
jące się oświadczają, że wszelkie kot 
ty załatwiać będą przy użyciu środków i 
kojowych. Strony zgadzają się na to * 
w razie powstania nieporozumienia 
sprawach, nie objętych przez traktaty ij 
kojowe i umowy terytorjalne oraz w 
miemożńości załatwienia tego niepof" 
mienia na drodze dyplomatycznej, „4 
strzygnięcie powyższećo  nieporoz 
zostało oddane pod arbitraż, o ile 
resowane państwa nie są członkami 
Narodów. O ile w czasie trwania mi” 
szego paktu zostanie podpisana umo, 
dotycząca wzajemnych gwarancji 0% 4 
nych i ogólnej redukcji zbrojeń 
Ligi Narodów. pakt niniejszy o nieagrt 
pozostaje w mocy tylko w tym wypas 
jeżeli nie będzie sprzeczny z postanc 
niami wymienionej umowy © pesto 
i ogólnej redukcji zbrojeń. Pakt o nie: 


m 


)zd3 
enie 


UJ 


P> 


munję, oraz, „za zgodą stron układająć 
się. przez inne państwa, nie biorące w 
łu w konferencji. 


SKŁAD DELEGACJI. 
Moskwa, 5 grudnia, P.A.T. , Skład 
na konferencję rozbrojeniową przedstawia się, | 
następuje: 
Łotewska: przewodniczący delegacji A SN 
yczajny, minister pełnomocny, pierwszy gf: AN 
tarz sejmu — Jan Wesmanis, zastępca p: a? 


zan qe czystym rysunkiem fig", 
a realizmu w ujęciu artystyczaó, 


fizycznych ani żarliwości religijnej Da 
go, ani sceptycyzmu Byrona, ale jest p 
da i szczerość słoneczna, w obrębie trzó 
wymiarów odsłaniająca wnętrza dusz | 
kich i, co najbardziej znamienne dla Ke) 
ra, są one wyrazem z$ody na rzeczywist0? 
uznaniem KDE piękna w formach 
czesnych. Dobroduszny uśmiech mą 
ści unosi się nad: tym światem p T j 
wieństw, walk, kataklizmów i oszustw. ! 
łość człowieka i wszystkich spraw jegó, % 
rozróżniająca „szarzyzny” codzienne 
najwznioślejszych porywów ducha, sta 
widzialne z niewidzialnem, dając aja 
brzmiący tonami kruszców najazłnchi nie 
szych. ati wznosi się w tych utwor ad 
na szczyty natchnienia poetyckiego, do Ki 
rych doszło niewielu tylko epików wsze” 
Reire literatury — u nas jedynie ** 
kiewicz w „Panu Taddeuszu', Na szc 
tach tych bowiem świeci słońce mada 
łości, opromieniające swem światłem 
świat i wszystkie jego zjawiska. Legg 
sa pisane prozą niezwykłe trudną, $ rę 
| plikowaną w budowie zdania i rozkieć 
wyrazów, planu i linji a jednocześnie 
ką i prawdziwą w najmniejszych szcze8 
łach. A Tom, jako tłumacz, znany 15 
zresztą z przekładów kilku innych now 
Kellera, dokonanych wspólnie z S. FR 
czem, pomnożył przekładem „Siedmiu: A 
gend” dość jeszcze ubogi skarbiec dob 
przekładów arcydzieł wg cj a 
na język polski, o jedną perłę nies 
nej czystości. Przekładem tym Raj > 
jednym szeregu z tymi paru tłumaczami, * 
zasilaja język nasz przekładami dos OE 
łymi pod względem dokładności i Ścisto” 
| oddającymi równocześnie ducha arcydz" 
ia. Do,tego zaś potrzebny jest talent f pea 
cki oraz umiłowanie dzieła tiu z 
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so wicemin. spraw zagr, poseł Waldemar 
b a, z onkowie: dyrektor pol.-ekon, depart, min. 
ho. agr — Szumanius, pierwszy zastępca sze- 
generalnego — pułk, Karol Ramats, se- 
del. — Arnold Tomsons É 
ł Rosyjska: „przewodniczący pierwszy zastępca 
R Spraw zagr, — Litwinow, zastępca przewodn. 
on mocny przedstaw. sowietów w Niemczech, 
R P; członek delegacji szef sztabu R. K., Lebie- 
i rzeczoznawcy wojskowi: komisarz sztabu 
Ay Berends, Werberi, Wierchowskij, Łowie- 
nżoriew; rzeczoznawcy Laszkiewicz i Maj- 


Wieści z 


_ SPRAWA CIEŚNIN MORSKICH. 
a; Lozanna, 5 grudnia. (PAT.). Wczo- 
„ji Wieczorem Curzon, Barrere i Garroni 
m i naradę w sprawie stanowiska, jakie 
1... Zajął komisja w odniesieniu do kwe- 
> Cieśnin, 
„_ Turcy wyjaśnili również wczoraj wie- 
y "eM powody, dla których Ismet pasza 
„| Przedstawił na posiedzeniu komisji tu- 
Riego punktu widzenia w sprawie cie- | 
o chodzili,oni z założenia, że wo- | 


1 


| 


40 
m ani 
ki: 


4 


p faktu, iż Turcja jest suwerenną, wład- 
cma cieśnin Dardaneli i Bosforu. słusz- 
"M jest, ażeby delegacja turecka po- 
4 trzymywała się z przedstawieniem 
-Ych zapatrywań w sprawie cieśnin do 
"SU zapoznania się z propozycjami mo- 
"stw w tej sprawie. 


STANOWISKO TURCJI. 


| Londyn, 5 grudnia. (PAT.). Wedle 
;Mesjenia Reutera z Konstantynopola, 
„omadzenie Narodowe Angory; debato- 
p.9 nad sprawozdaniem Ismeta Paszy o 
wą. Piegu konferencji lozańskiej, Mówcy 
|. "U nacisk na to, że koniecznem jest, by 
wst Pasza trwał niezłomnie na zajmo- 
em dotychczas stanowisku, ponieważ 
ną chwila stwarza najlepszą sposob- 
zapewnienia pełnej niezależności 


4 cji. F 
SYTUACJA POLEPSZA SIE. 


.. Lozanna, 5 grudnia. (QAT.). W ponie- 
„alek wieczorem odbyły się narady po- 


Bordeaux, 5 grudnia, (A. W.). Rzym- 
korespondent „Matina” donosi, że na 
> ferencji Mussoliniego z Krasinem przy- 
ło do porozumienia w dwóch zasadni- 
ich kwestjach. Włochy mają wysłać do 
q, kwy przedstawiciela politycznego, po- 
|. "aż dotychczas był tam przedstawiciel 

„;tdlowy. Następnie uchwalono utworze: 
f ..* mieszanego komitetu rosyjsko-włoskie- 

R któryby zajął się rozpatrzeniem spraw 
podarczych i handlowych obu państw. 


lim wiec żeń zadońtwonina 


p. Berlin, 5 grudnia. (A. W.). Gabinet 
+, SZy obradował wczoraj nad sytuacją, 
|| "Worzoną przez ostatnią notę Rady Am- 
»S%dorów w sprawie zajść w Ingelstadtcie, 
s _Względu na to, że żądania koalicji odno- 


gl 
4 
u dE 


tisie z zamiarem odrzucenia wszystkich 
ań koalicji. 


BU 

anferencja państw średł.-amerykafgtich. 
X „Wiedeń, "5 grudnia. (PAT.). „Neue 
;Pele Presse" donosi z Waszyngtęnu: Kon- 
jj eftcja, na którą zaprosił s 
„„gthes środkowo - amerykańskie państwa, 
| Zpoczęła się w poniedziałek. Zadaniem 
, Mierencji jest dojście do porozumienia w 
„Prawie utworzenia sądu rozjemczego, któ- 
V miałby regulować spory między 
„Wami amerykańskiemi, Nadto poruszona 
„A być sprawa ograniczenia zbrojeń państw 
„0dkowo . amerykańskich, W marcu 1923 
p&u mą się odbyć w St. Jago de Chil kon- 
_Tencja ogólno amerykańska. 


Ameya się Ai. 


) Waszyngton, 5 grudnia. (PAT.). Pro- 
< kt budżetu na rok następny, który prze- 
| ożył prezydent Harding - konśresowi, 
jrzewiduje ogólną sumę rozchodów 3 mi- 
„Ardy 180 miljonów 843 tysiące dolarów, 
Erzewyżka dochodów nad rozchodani wyż 
Si 16 miłjonów 960 tysięcy dolarów. 
Slówne wydatki są następujące: Na ma- 
Ynarke wojskową 239 milj. 881 tysięcy 
olarów, na armię 256 milj. 552 tysiące, z 


hs 


f.e 


tżo na żeglugę powietrzną 126 miij, 781 
l tysięcy dolarów, ` / 
y D i 
A H FED . . . . . 
a udtnięcie mniejszości z Seji Newskiego, 
1. Kowno, 5 grudnia, (PAT.). Sejm litew= 
przyjął uchwałę głównej komisji wy- 
zej w sprawie interpretacji par. 76 o 
dziale mandatów. Uchwała głównej kov 
sji wyborczej uznana została za słuszną. 
_Mieniono postanowienie tylko co do jedne- 
> mandatu, który przydzielono narodowe- 
socjaliście. Uchwała Sejmu potwierdza 
h P ostatecznie usunięcie z Sejmu przed- 
Awicieli mniejszości narodowych, 
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a się do rządu bawarskiego, nie podjęto | 
nych uchwał. W kołach bawarskich no- | 


ekretarz stanu ` 


4 
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| „KUBUTNIK”, środa, 6 grudnia 1922 r. 


skij, sekretarz delegacji, dyrektor oddziału państw 
skandynawskich w Narkomindiele, Florinskij, 

Fińska: przewodniczący, poseł fiński we Fran- 
cji, b, minister spraw zagr, Enckell; członkowie: 
Hackelt, pułk, Heinrichs, poseł do sejmu Keto, se- 
kretarz Wuorimma i por. Tebelejnen, 

Estóńska: przewodniczący, poseł i minister 
pełnemocny na Łotwie Sellwa, zastępca przewodn., 
poseł przy R. S, F. S, R. Birk, członkowie delc- 
gacji: szef sztabu generalnego, gen. Lill, rzeczo- 
znawcy, pułk, Reck Ditt: dyrektor oddziału infor- 
macyjnego min, spraw zagr, Lama, sekretarz de- 
legacji Sanaubull, 


l:ozanmny, 


| 


między delegatami mocarstw nad ogólnem 
położeniem, jakie wytworzyło się po pierw- 
szem posiedzeniu w sprawie cieśnin, Nara- 
dy te, jak donosi Szwajc. Ag. Tel., przyję- 
ły obrót zadowalający. Międzysojuszniczy 
front jednolity został utrzymany. Według 
informacji tejże agencji szwajcars., stwier- 
dzić można, iż nastąpiło do pewnego sten: 
nia odprężenie położenia i można mieć na- 
dzieję, iż Turcy nie będą tak nieustępliwi, 
jak delegacja rosyjska. Narady między a- 
ljantami kontynuowane będą dzisiaj. 

TRUDNOŚCI UDZIELENIA ODPOWIEDZI ` 

NA NOTĘ SOWIETÓW. 

Wiedeń, 5 grudnia, P.A.T, „Neue Freie Pres- 
se" donosi z lozanny pod datą 4 grudnia: Re- 
prezentanci mocarstw dziś w ciągu długiej konfe- 
rencji zredagowali notę, która nazajutrz rano mia- 
łaby być wręczona delegacji rosyjskiej w odpowie- 
dzi na dzisiejszą mowę Cziczerina, Gdy nota by- 
ła na ukończeniu, delegat włoski, Garroni, oświad- 
czył, że nie może podpisać tej noty, ale że wyśle 
dziś do Rzymu kurjera, celem skłonienia Mussoli- 
niego do przyłączenia się do tej noty, Rzeczywi- 
ście, wieczorem wyjechał do Rzymu w tej misji 
baron Lago. Jest wątpliwem, czy zapowiedziane 
na jutro dalsze obrady nad kwestją cieśnin odbę- 
dą się, . 

— Nuncjusz papieski wystosował do prze- 
wodniczącego konferencji notę, w której podaje 
do wiadomości ciężkie położenie ludności chrześc, 
w Konstantynopolu i prosi o natychmiastowe pod- 
jęcie skutecznych kroków dla zabezpieczenia bez- 
pieczeństwa tej ludności. (PAT.), 


Pol tjazden w Londynie. 


ŚTANOWISKO RZĄDU FRANCUSKIEGO, 
Berlin, 5 grudnia, AW, Z Paryża donoszą: 
Poincare czyni przygotowania do konferencji lon- 
dyńskiej, Dotychczas nie wiadomo, jakie tam zaj- 
mie stanowisko, pewnem jest tylko tyle, że rząd. 
francuski nie zgodzi się na żadne moratorjum bez 
nowych gwarancji i że sprzeciwi się prowizorycz- 
nemu załatwieniu kwestji reparacyjnej. 
| — Jak donosi „Tribuna” Mussolini miał o- 
świadczyć iż zdaniem jego konferencja londyńska 
nie da oczekiwanych wyników o ile uprzednio nie 
zostanie ustalone połączenie sprawy długów wojen- 
nych ze sprawą odszkodowań, (P.A.T.). 


(rawa osipa. w bie (min 


Lendyn, 5 grudnia Jeden z członków partji 
pracy wystosował do rządu zapytanie, czy prezy- 
| dent ministrów będzie mógł w czasie rokowań re- 
paracyjnych postawić wniosek o wycofanie wojsk 
| koalicyjnych przynajmniej z prawego brzegu Rei 
| nu, Bonar Law oświadczył, że niemożliwem jest 
| udzielić wyjaśnień na ten temat. (PAT). 

Londyn, 5 grudnia. PAT, W Izbie gmin za- 
pytał Kennworthy, czy premjer posiada informacje 
w sprawie planu francuskiego co do obszarów oku- | 
pacyjnych, Bonar Law odpowiedział przecząco. 
Następnie Wedgewood zapytał, czy rząd jest zwią- 
zany oświadczeniem poprzedniego rządu, że nie 
weżmie udziału w jakichkolwiek operacjach woj- 
skowych. Bonar Law odpowiedział, że nic mu nie 
wiadomo o takiem oświadczeniu i że poprzedni 
r rząd nie przekazał obecnemu rządowi żadnej tego 
| rodzaju deklaracji, (PAT). 


Próces komunistów 


Lwów, 5 grudnia, (PAT.). W rozpra- 
wie przeciwko. komunistom przesłuchano 
wszystkich oskarżonych i przystąpiono do 
przesłuchania świadków. Wyrok spodzie- 
wany jest najprędzej za tydzień. 


» D Ń LARA MY \ 

Położenie emor tów w Swie: tyi: 

i p ika SYN 

Urzędnik państwowy, przypuśćmy 9 kategorji, 
drogą różnych dodatków doszedł dziś do jakichś 
250.000 mk, miesięcznie. Ale niech jutro zostanie 
emerytem, to będzie odrazu nędzarzem, bo otrzyma 
tylko 26,000 mk. miesięcznej emerytury i będzie mu- 
siał odrazu pójść pod kościół i wyciągnąć rękę do 
obcych po kawałek chleba, Ten sam los nędzarza 
na emeryturze czeka trzędnika pańsiwoweg» 8—7— 
6 kategorji i Ł d. A co wobec tego mówić 9 eme- 
rytach z czasów zaborców, których | emerytura w 
stosunku do dzisiejszych emerytów, zgodnie z u- 


| 


emeryt z czasów zaboru, zaliczający się np do kla- 


sy urzędników $ kategorji ctrzymuje 26,000 mk. | 


taiesięczrie zredukowane o 25%. Jak to się sta- 
ło, że emeryci zostali zepchnięci do roli ostatnich 
nędzarzy, pomimo, iż została uchwalona przez Sejm 
ustawa cmerytalna, która przecież miała się zao- 
piekować emerytami? 


| 
| 


$ 


«do pensji urzędnikom państwowym, o tyłe w tym 


samym stosunku procentowym mają być dane do- 
datki lub podwyżki emerytom, Wobec szalejącej 
drożyzny dawano dodatki do pensji urzędnikom i 
w myśl art, 41 dawano również dodatki emerytom. 
Ale wkrótce Ministerjum Skarbu zdobyło się na 
fortel, w jaki to sposób podwyższać pensję urzęd- 
nikem państwowym, a nie być jednocześnie zmu- 
szonym do podwyższania emerytur. Postanowiono 
obejść art, 41 ustawy emerytalnej, Gdy w pod- 
wyżkach doszło się do mnożnika 1700 który był 
jednakowy dla pensji i dla emerytur, dygnitarze 
z Mimisterjtm Skarbu postanowili zatrzymać się na 
tym mnożniku, a do pensji urzędników dodawać 
podwyżki pod nowemi nazwami, które nie pociąg- 
ną za sóbą podwyższenia emerytur. I żak się stało, 
Zaczęto dawać podwyżki do pensji pąd nazwą to 
„dodatku wyrównawczego”, to „dodatku centrowe- 
go", to „15%! od dodatku wyrównawczego” i t. d. 
Mnożnik 1700 pozostał bez zmiany i emerytury nie 
ulegają podwyżce. Bezprawnie, wbrew ustawie e- 
merytalnej, pozbawiono emerytów podwyżek. 0- 
bejście przez Min. Skarbu art, 41 ustawy emerytal- 
nej — to drwiny z uchwały Sejmu! 

Zaszedłem w tych dniach do mieszkania eme- 
rytki wdowy po urzędniku państwowym, Ubóstwo 
ogromne, jakiś nieład, kilkoro dzieci drobnych w 
zaniedbaniu, mizernych, zagłodzonych, wszystko 
już zostało sprzedane, co mogło być sprzedane, 
Znać ślady długiej walki z nędzą, Matka miała 
nadzieję dania w przyszłości społeczeństwu poży- 
tecznych obywateli i obywatelek, uległa przemocy 
nędzy. Wyznaczono jej emeryturę według tabelki, 
obmyślanej przez dygnitarzy z Min. Skarbu. Spoj- 
rzała na mnie błędnemi oczami, wskazała na dzie- 
ci i krzyknęła: „One są ciężarem dla społeczeń- 
stwa, proszą mnie, aby je napoić mlekiem, nakar- 

„a skąd ja wezmę? Wczoraj w nocy zerwałam 


się z łóżka i cicho podeszłam do kąta, gdzie spały 


dzieci. Wśród ciemności qachyliłam się, aby je 
zadusić. Coś jednak ujęło mnie za ręce i unieru- 
chomiło"! 


To wszystko prawda! Takich ofiar jest nie- 
skończona ilość. Ale panowie dygnitarze nie my- 
ślą o nich. 


Ruch robo! 


I 


A. P. 


niczy, 
diia wii 


C. K. W. 
W czwartek, dn. 7 grudnia, o godz. 5 
po poł. odbędzie się w lokału Z. P. P. S. 
w Sejmie posiedzenie ©. K. W. 
Towarzyszy. członków ©. K. W., pro- 


stmy_o bezwzględne . przybycie na posie- 
dzemie. Osobne zaprószenia rozsyłane nie 
będą. 


ODWOŁANIE. Wszystkie zebrania, 
wyznaczone na piątek dn. 8 b. m., prócz 
Ogólnego Zebranią Dzielnicy Śródmiejskiej, 
z powodu święta, nie odbędą się. 


OKR, Warszawa Podmiejska, W d. 17 b. m, o 
godz, 11 rano odbędzie się w lokalu przy ul, Af 
Jermzolimskie 6 Kd terencja Okręgowa z porząd- 
kiem dziennym: 1) Sprawozdanie z akcji wybor- 
czej, 2) Spławy organizacygne, 3) Sytuacja politycz. 
na, 4) (Wolne wnioski, Obowiązkowa obecność de- 
legatów wszystkich dzielnic! Prócz tego proszeni są 
koniecznie o przybycie towarzysze, którzy brali u- 
dział w aktji wyborczej, 

2 pgzekntywa Okręgowogo Komitetu PPS. wzy- 
wa komitety dzielnicowe oraz poszczególnych towa- 
myszy o natychini*stawy zwrot wioczków składko- 
wych na „Fundusz Wyborczy”, oraz wyłacatie go. 
tów ki, zebrenej na bloczki do Sekrerarjatu OKR., 
21. Jerozolimsk.e 6, w godz, od 9—1 i od 5—7 w. 

Egzekutywa Okręgowego Komitetu PPS Dziś 
0:'gomz. 5 pp. w lokalu OKR, Al, Jerozolimskie 6, 
Odbędzie się posiedzenie Tgzekutywy, 

Dzielnica Powązki, Dziś o godz, 5 pp. w loka- 
lu cz'elnicy. Okopowa 80 m, 46, odbędzie się kon- 
fereneja dzielnicowa, 

Dzielniea Praga, Jutro o godz, 7-ej w lokalu 
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dzielnicy, Brukow4 29, odbędzie się ogólie zebra- . 


nie członków dzielnicy, 

Dzielnica Mokotów, Jutro o godz, 5%. w loka- 
lu dzieln'ey, Bzgatela 12a, odbędzie się zebranie 
Komitetu dzielnieow ego. 

Dzielniea Ochota, - Jutro o godz. 7.ej w lokalu 
dzielnicy, Grójecka 45 m. 36, odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Jertzolimska, Jutro o godz. 7 w.ecz, 
w lokalu dziełsiey, Chlodna 41, odbędzie się zebra. 
nie «złomków dzielnicy. 

Dzielnica śródm:'ejska. Jutro o godz, 7 wierz, 
w lokalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 
się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. Sprawy 
bardzo ważne, A 

Dwielnica $ródmiejska, W piątek dn, 8 b, m, 
o godz, 11 rano w iokainv dzielnicy, AJ, Jerozolim. 
skie 6, odbędzie się ogólne zebrałie członków dziel- 


stawą emerytalną, jest zredukowana o 25%? I tak, | nicy, Sprawy bardzo ważne, 


Mupi ZAWODOWY: 


Komunikat Warszawskiej Rady Związków 
Zawodowych. 


Sekretarjat W: R. Z. Z. zawiadamia 


Otóż w ustawie emerytalnej jest art. 41, który | wszystkie Związki „Zawodowe i delegatów 
mówi, że o ile będą dane dodatki, albo podwyżki | z fabryk, że 3 2 aitoe mająca się odbyć 


| 
4 


| nie konferencji 
| mione przez specjalne zaproszenia, 
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jutro, zostaje odwołana. O termis 
zostaną Związki powiado= 


UMOWA ZBIOROWĄ W ROLNICTWIE. 


Układy toczą się nad sprawą wynagro= 
dzenia, przyczem ziemianie wysunęli żąda- 
nie zmniejszenia ordynacji z 14 centnarów 
metrycznych na 13 centn. metr. w 56 po- 
wiatach byłej Kongresówki i na obszarze 
byłego zaboru pruskiego. Żądania te przez 
organizację robotniczą odrzucone zostały z 
całą stanowczością, | 

Związki zawodowe muszą być przygo- © 
towane do bezwzględnej walki z uroszcze- 
niami ziemian. Należy już teraz przystąpić ` 
do masowej akcji, uświadamiającej ogół ro- 
botników rolnych o grożącem im ni e- | 
czeństwie, Jesteśmy pewni, że silna orga» 
nizacja potrafi przeciwstawić się, próbom 
ziemian, zmierzającym do obniżenia zarob 
ków podstawowych robotników rolnych. 

WARSZAWSKA RADA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH. u pe 


W sobote dn. 9-grudnia r. b, o godz. 5 
po poł. odbedzie się przy ul. Wareckiej 
posiedzenie Warszawskiej Rady Związków 
Zawodowych. Sprawy b. ważne. Przybycie 
wszystkich członków Rady obowiązkowe, — 

Baczność Dozorcy Domowi! Dziś o godz. 1 pp. l 
w lokalu Leszno 48, odbędzie się Walne Zebrane 
dozorców domowych w sprawie żądań o poprawę 
bytu dożorców, Dozorcy stawcie się licznie. ` 

W obronie 8.godzinnego dnia pracy, Dria 4 b. 
m, odbyło się ogólne zebranie robotników febryki 
Blunka, ma którem przyjęto nestępującą rezolucję: 
„Protestujemy przeciwko zamarhowi w akcji na"8- 
godz. dzień pracy, w obronie którego gotowi feste- 
śmy zawsze stenąć i poprzeć powiednią - zkcją, 
rozpoczętą przez Wsmszawską Radę Związków Z 
wodowych, k 

Baczność ślusarze! Zarząd Selci. ślusarzy Wzy | 
wa wszystkich ślusarzy Warszawy i (Pragi, nalężą 
cych do Zw. rob, przem, metalowego w Polsce | 
(Lesmo 58) na walne zebranie, odbyć się mające © 
dnia 8 b. m, o godz, 10 rano. Wejście za legit 


Rud katt-afeatn. 


Związek Niezależnej Miodzicży Socjalistycznej, 
Da. 8 b. m, o godz, 5 pp. odbędzie się zelbramie 
zarządu Z. N, M. S. (AL Jerozolimskie 75 m, 81 
Na zebranie winni przybyć przedstawiciele egzeku- 


tyw. 


> 


DË 


OR 


Dn, 10 b. m. o godz. 11 rano odbędzie się w 
ne zebranie Z, N, M. S, (ul, Bracka 18, III pię 

Sekretarz Zarządu Z, N, M. S. kol, Dubois 
łatwia sprawy onganizecyjne codziennie pòon 
godz, 3—4 pp, w Klubie Akademiczek (ul, Mars 
kowskaą 97a), skarbnik kol, de Nisau w pom 
ki, środy i piątki między godz, 7—8 (ul, Barcka 1 
[TI piętro), 


GLOSY CNELNKÓW. 


Jeszcze o zakł. wych. w Skolimowie, 


+ 
Sd 
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Z powodu umieszczonego w N-rze 324 w dzi 
le „Głosy czytelników” artykuliku o zakładzie w 
chowawczym im, Słowackiego w Skolimowie ©: 
maliśmy aż trzy sprostowania: p. Goreckiej, kie- 
rowniczki zakładu, wychowawców pp. Latosit 
go. Szczypńisktego i Sosińskiego, wreszcie 
dzającej internatem oraz służby zakładu, 
tym ostatnim listem aż pięć osób podpisało 
krzyżykami, jako  miepiśmienni. Ze sprost 
tych wyjmujemy rzeczowe odpowiedzi, A więc 
chowawcy piszą: A GA 

W Internacie jest nas trzech wychowawc 
stale przebywających w zakładzie i śpią 
sypialniach uczni, zgodnie z zawartą z kierowi 
ką umową. Wychowawczyni była jedna, 60-1 
Francuska, która pilnowała ubierania się 
wstępnej i I-ej klasy, sypiała w oddzielnym p 
ku, a gdy ten był niezbędnie potrzebny na co 
go, to wtedy spała z 2-ma chłopczykami 8-mio 
9-cio letnim z klasy wstępnej. r waże 

Lekarz roczny przybywa stale co niedziela, 
dzieci niedomagające i zaziębione pielęgnuje sa 
kierowniczka. Z a 

Pensje umówione otrzymujemy regularnie i 
całości, za godziny wykładowe według norm 
legacji pięciu, jedzenie pożywne i obfite, co m 
szem stwierdzamy”, 

Z listu, podpisanego przez służbę, do 
my się, że j 
,„Kierowniczka zakładu obchodzi \ się z 
nie jak z „niewolnikami”, lecz jak z równymi 
współpracownikami, pensję dostajemy regular 
pracujemy z chęcią, pożywienie mamy zupełnie 
bre i dostateczne”... : ; 
Tak idylicznie, że aż wierzyć się nie ch 

i aa 


dw 
z 


Życie tospodarcz, 
Notowania giełdy warszawskiej, > 


Dolary St, Ziedm, 1747517875. 
| Korony austriackie 24.00. 
Belgja 1127.50—1120, 
Berlin 2174—215-217%—2.18%%, 
Londyn 79300—78700. 
Paryż 1222,50—1216, 
Praga 555—545 .50. 
Szwajcarja 3330—8310, 
Wiodhy 867.50—865. 
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Rozmaitości, 


N iezwykły pogrzeb 


Anglik Wilgrid Scawen Blunt, poeta, podróż- 
mik i hodowca koni, w pozostawionym przez sie- 
bie testamencie, wyraził życzenie, aby pogrzeb je- | 
É odbył się w następujący sposób: 
` „Życzę sobie, aby ciało moje zawinięto w mój 
stary wschodni dywan i w ten sposób złożono do 
| ziemi bez trumny, lub jakiejkolwiek skrzyni. 
|. „Tak zawinięte szczątki moje mają być po- 
/ grzebane w lesie, w moim majątku w Newbuildings, 
4 w miejscu znanem moim spadkobiercom. 
„Pogrzeb odbędzie się bez religijnych lub ja- 
| kichkolwiek innych ceremonji, Zwłokom będą to- 
i. ` warzyszyć moi pracownicy z Newbuildings, oraz 
A moja pielęgniarka, Elizabeth Lawrence, która uło- 
| ży mnie w grobie”, 
> Ten niczwykły pogrzeb odbył eię w pobliżu 
Horsham, w Sussex (Anglja). 


Wyszła z druku broszura: 
JAN JAURES DO MŁODZIEŻY 
Tłom. Henryk Bezmaski 
Skład główny: E. Wende i S-ka. 
Cena 300 mk. 


CYRI 
„BAIKDWY” ONY PROCHAN 


j 4 s . 

Czołowe Atrakcje: Delone-Effendi, „Tajemni- 
izagwożdż. skrzyni", Karnawał na sztucz. lodzie. 
_ 8 Niagaras á la Bondin. sł ptaków egzot. humor. 
_ sylwetki, Bradna, Fabri, Loube, Słonie muzyk. 


Rossiego.| 

A a aż życ 
44, B. star. ordyn. kl. szp. św. az, Chór. wener. 
W kórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7'/, w 


Re STAN, POGODY 
A: ai danych Państw, Iastytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
zawie 30, najniższa —89C,; w Zakopanen 0°, 
sza —150 C, 
Przewidywany przebieg pogody w dniw dzi- 
ym: (Pocdhmurno, opady  (przeweżnie deszcz), 
y wzrost temperatury, wiatry zachodnie, 
NOWA TARYFA TRAMWAJOWA, 
Zgodnie z uhwałą Rady Miejskiej z dm. 4 b. m, 
już obowiąmje nowa podwyższona taryfa tram- 
wa, Cena TAAUA biletu tramweg 


„` Cema biberit auh oeeo pod- 
szona została do 300 mk, migowego do 100 mk, 
za przewóz bagażu równa się cenie normal. 
biletu tramwajowego, względnie autotusowe- 
Bilety kwartalne, wykupicne ma kwartał IV, 
ie są bez dopłaty do dn, 31 grudnia r. b, Bile. 
tramwsjowe ra. dziestęciokroine sitar serji 
* nommeilne i serji „Y* ulgowe, ważne są tylko 
i 10 b. m, włącznie, Od duia dzisiejszego kon- 
torzy będą sprzedawać dz: esięcidkrotne bilety 
alne seri „„B* i ulgowe serji „Z“, 

l RARE chleba, W przeciągu ostatnich och 
i chleb podrożat o 100%. Obegnie 2-funtowy 
mek chleba sitkowego kosztuje 750 mk. Pie- 
motywują tę nadmierną zwyżkę cen chleba 
żeniem mąki, drzewa i roboc'zny, 

Leczenie urzędników. Mimisterjum Pracy posta. 
o zapewnić urzędnikom leczenie szpitalne we. 
II klasy, zamiast, jak dotychczas—II1, t, J. w 
ych pokojlrach, a gdzie lo jest n'emożliwe — 
kolec ma (których leżą sami urzędnicy, 

Obiady urzędowe, Restoursztorzy zwrócili się do 
fsarza rządu z prośbą o podwyższenie ceny o 
ów urzędowych na 1000 mk. 


Czytelne wypisywanie nazwisk w paszpertach. 
unikłatęcią nieporozumień, jakie mogą Wy- 
maé z powodu  mieczytelnego wypisywania - na- 
w. paszportach,  Ministerjum Spraw Zagra- 
ych wydaro polecenie wypełniania rubryki 
J oper zagra. ieznych! , „Imię i nezwisłko*—pis 
nem, naśladującem wielkie litery drukowane, ` 
i paezek pocztowych do Ameryki, W mie- 
h grudniu, stytzn u, lutym: i marcu odehodzą 
ska okręty, pruewożące racki pocztowe z 
lo St, Zjedmoczonych Ameryki Pó'mocnej, w 
acych dniach: 8 i 29 grudmia,'19 stycznia, 


pomoc dla żydowskiej młedzieży akademie- 
Wizoraj delegacja akademi ików żydow:kich, ma 
z posem ds, Thone, zawiedcemia p minia. 
R.d O, P, o istniem'u Centr, Komitetu Żyd. 
Inst, g mop, w Polsce, orsz zwróciła się z 
ją do p. ministra o oddanie do dyspozycji Cem- 
Żydowskiego Komitetu budyrków miesz 
‘należących do Rządu, P, minister obiecał 
i przedstawione sobie dezyderaty, 


IA I ODCZYTY. 
a o oi im. Leonarda da Vin. 


GIM 


rudnia o godz, 12 w pol. odbędzie się 
m, 4) wahe zgromadzenie roczna 
1 polsko-włodkiego im, Leomirda da 


in „wołeme w drugim terminie prawomocne, 
4 di ma liczbę obecnych, 


| 


„ROBOTNIK“, środa, 6 grudnia 1922 r. 


WYPADKI. | 4 dewiie”, Nowy Swiat 48, codriemnie od g. 10 rana 


Bandyta w kantorze wymiany (W biały dzień do B.ej pp. 

do kantoru wymiemy pieniędzy Benjamina Horec- Z Filharmonji, Zapowiedziany mą piątek ną g, 
kiego w Łowiczu wszedł jakiś osobnik i korzyst% | 12 w pot, poranek pieśmi 4.enej artystki śpiewecz. 
jąc z obedzości w tumiorze tylko 2-ch łudzi, pod | ki Słamistawy Angasińskiej wywałał duże za'mtere- 
groźbą rewolweru, zażądat wydżnią sobie pienię- sowanie, Progrem niezwykle imienesupący, Partję 
dzy, Jedem z pracowników kamtoru skorzystał z | foriepianową odtworzy prof, Ludwik Ursiein, 

chwilowej nieuwagi bamdyty, w chwili gdy ten Na piątkowym %oncencie symdłonicznym wysta- 
zgamiał paczki pieniędzy i 'wygokczył na ulicę, | pi jeden z populartiiejszych tenonów bohaterskich 
wszcząwszy atanm, Przechodzący w pobliżu patrol | Herman Jadlower i śpiewać będzie kilka ani ope- 
policyjny nadbieg! i schwytał ba:dytę. Zdemasko- | rowych, oraz szereg pieśni, Część orkiestrowa za. 
warym bamdytą ckazał się Kazimierz Bloszewski, | wiera czwartą symfonję Beethovena, Dyryguje 


Miodociany kryminalista, W tych dmiach dzier- | Tegorz Fitelberg, 
żawcy majątku Suche w powiecie siedleckim skra- 
dziono konia z wozem, naładowatym: węglem, Eks- 
pozytura śledcza ry Siedlcach ustalita, że kradzieży 
dokonał, w czasie n'eobecmości woźnicy, Fiuk, syn 
stróża domu rw Siedlcach, Młodociamy zlodziej wę- 
giel sprzedał  kowalowi Pouikowskiemu w Siedl. 
cach, a sam z olmzymemą gotówką przyjechał do 
Warszawy, chcąc spieniężyć konia z wozem, Dele- 
gowalii do Warszawy wywiadowcy odszukali Kiuka 
i wraz u koniem i wozem Sl wdzili do Siedlec, 
Fiuk już dwufńsrotnie zdemaskował się na kradzie- 
ży pieniędzy, zawsze jednak ojciec za niego pienią- 
dze zwracał ” poszkkord lowanym, Obscnię Fiuk został 
oddemy do dyspozycji władz sądowych. 

Cierpi na zanik pamięci, (W dniu wczorajszym 

„do księgedzi Goebeihnera i Wolfa- (Krakowskie 

Przeumieście 15) wszedł jakiś jegomość i poprosit 

e pokazanie sobie kilku ksiażek, Woźny księgami, 

który ziwważył, że nieznejomy włożył do kiesezni , 
3 książki, zastąpił mu drogę w chwili, gdy ten o- 

puszczał księgarnię. Niemajomego aresztowano i od. 

prowadzono do XII komisarjatu, gdzie stwierdzono, 

że jest to Czesław (Puciato, Puciato tlomaczył się, 
iż cierpi na „zasik pamięci”, Mimo to jednak został 

osadzony w areszcie, 

Przejechanie, Przechodzącą uf, Dziką w stronę 
Kupieckiej Matka Jankowska została nwjechana 
przez platformę,  naledowamą drzewem, odnosząc 
ramę szarpamą i ep'aszezenie lewego uda, Pogoto- 
wie przewiozło ofiarę wypadku w. stanie ciężkim 
do szpitala żydowskiego ua Czystem, M; 

Smiertelty upadek, FłorentymiMurawska, przy- 
jechawszy z Grodziska do matki swej przy ul. Ino- 
wrocławskiej 5, sdhodząc ze schodów, spadłła z wy- 
sakościi pierwszego piętra tak nieszczęśliwie, że u- 
demzywszy głową 0 schody, ulegla pękstęciu czasz. 
ki, Nieszczęśliwą przewiozło IPogótowie il szpitała 
Dzieciątka Jezus, gdzie zmaria, | 


Nieszczęśliwy przypadek w tramwaju, W tram. 
waju Mingi nr, 17 dostała ataku sercowego 23-letnia 
Janina Rudzińska, którą Pogotowie przewiozłe do 
szpitala św, Ducha, 


| 
| 
| 
|| 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 


„Pan“. — „Sergjusz Panin“. 


Film dość banalny, bez większej wartości arty- 
stycznej nie zasługuje na uznanie. 

Oto treść: zubożały arystokrata rosyjski, polu- 
je na posag w Paryżu, szuler, zawodowy uwodzi- 
ciel, osobistość pod każdym względem nieciekawa, 
zaślubia dla pieniędzy córkę właścicielki wielkich 
zakładów piekarskich, 

Teściowa księcia nie jest z tych dorobkiewi- 
czów, goniących za tytułem. Serce jej drży o 
szczęście jedynaczki i przeczuwa, że Panin nie da 
go żonie, W dzień ślubu energiczna matka zapo- 
wiada zięciowi, że zabije każdego kto skrzywdzi 
jej dziecko — i w kilka miesięcy później spełnia 
swą groźbę. Książe Sergjusz ginie od strzału dame- 
go z jej ręką. ` 


| 


niesmak po sobie. Akcja przeładowana scenami 
„psychologicznemi” — męczy, Sentymentalny pro- 
log, mający na celu roztkliwienie publiczności, jest 
pomysłem całkiem chybionym. 


antyki, biżuterję, futra, obr szy 


Licytacyjnej 


majwyższe ceny. 


zostawił psa wilka, Który wabi się „Woh“, IPies śmiałem 


zmajduje się w I komisariacie kolejowym, 


Zamach samobójczy, Z lewego brzegu Wisły, w 
pobliżu młyna parowego, w zemiarze samobójczym | German Juljusz. 
wskoczyła do Wisły młoda kobietą miewisdomego 
nazwiska, Desperatkę wydobyto a wody. Lekarz | German Jalouse 
Pogotowia, po udzieleniu pomocy, przewiózł mto- 
delay deaperatkę do szpitala Przemienienia Pań. | 
skiego w stanie ciężkim, Rysopis: lat akolo 17, 
wzrosty śrecużego, sapta, włosy ciemne, twarz 
pociągła, oczy piwme, nes proporejonałny, ubrana w 
palto granatowe, takąż SSA buciki bitte. i 
czapkę grakiatową. : 


German Juljusz. 
Gorman Juljusz. O kocie królewiczu 
O księżniczce z zamorza 


o Pawełku, który się dziwił 


Tow. Naucz. Szkół Wyższych 
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 59. 
Do nabycia w każdej księgarni. 


gółowe katalogi na żądanie. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś przedstawienie, zorgamimo. 
wane przez Komisję Międzyzwiązkową "kulturalne 
artystyczną; ukaże się .„Straszny dwór‘, 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Ona“, 

Teatr Reduta, Dziś po cenach do połowy zniżo- 
nych „Judasz, 

Teatr Polski, ' Zmartwychwstanie”, gaku- 
pione dla RAES zał śnedmich, Poczatek e g.7 
wieczorem, Jutro Es „Wesela" Wyspiańskie. 
| 


Kapelusze 
Pha tionde oraz 
POLECA 


* 


owa wana 


iwielka Wyprzedaż 


` Teatr Mały, Dziś „Banco, 

Teatr Komedja, Dziś „Bogini abopokojić: 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś „Ksiądz Mat 
rek“, 

Teatr Nowości, Dziś „Bajadera“, 

Teatr Nowy, Dziś „Niech mnie djabłi wezmą”, 

szyi Praski, Dziś „Kmicic“. 

wielki koneert w sali Hygjenicznej, W miedziet 
lę dnia 17 grudnia o godz, 8% wiecz, odbędzie się 
wielki koncert poświęcdny twórczości najzmekomit. 
szych kompozytorów świata, Utwory Czajkowskie- 
go, Gliera, Rachmaninowa, Moniuszki, Greczanino- 
wn, Niewiadomekiego, Galla, Mlymunekiego i innych 
będą miały niezrównanych interpretatorów w oso- 
bach pp. Igliceagy Dygasa i Haliny Leskiej, Akom- 
penjememt , objąt knpelmistrz opery p. Rodziński, 
Bilety w księgarni Wendego, Krak, Przedm, 9. 


Kabaret w „Dolinie Szwajearskiej*, Pierwszy 
program teago artystycznego kabaretu. mający wirót. 
00 ustąpić miejsca świażemu, zapełnia codziennie 
salę: oiesząc się n.edahbuącem powodzeniem, De- 
koracje piękne i widocmy wpływ komisji artystycz. 
nej o dobranym składzie czynią swoje Kierownie- 
two spoczywa w rekach p. Ossonji.Brochockiego, 


| 

| 

Tysiąc i jedna noe d'a dzieci, Czwanty w szere- 
gu olśniewejących poranków „Bejek“ dla dzieci 

| odbędzie się w ,Wodewilu“ w niedziele dnia 10.90 
| grudnia o godz, 112 w południe, Nejulub'eńsi artys- 
ci m?odocienej pubFegzrcści wystąpią w nowym re- 
pertusrze, W przedstawieniu weźmię udział zesrół 

| tameczny Tacjany Wysockiej, Bilety w kasie „Wo 


na syfilis. 
lefon 99-29, 


jek. as. szpit. Św. 
ay skórne I 
Targowa, 


ne i płciowe. 
12—3 I 4—7, 
Nowy-Świat 


(| Madapolamy ed2000 EK 
gturówka » 2000 Ẹ 
4 Suknie wełniane p 7500 
Koszuie damskie y 5000 
B-cia ZANDER 
88 Marszałkowska 88. 
do 10r. 4 — 
; = pamieęłajcie, ż 
Matki ROVERA 7 
niejszą przysypką dla dzieci 


Żakiety weiniane p, 3000 3 
(| 
| 
Dr. med, Feldhusen 
ryczne, skóry, płciowe pe 
| jest hygieniczny puder 
| 


Koszule męs. zef. z 5540 
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 1 

„DZIDZ 1“ (z kogutkiem) 


Żądać w apiekach i Sadach. 
PYRA i BRAS 
„914 Robotnikom ustępstwo 
Szank., Trypp.Syfil. 

| Dr. Korabiewicz 


Wieneroleg z Petersh. prakt. 
30 lat. Howy-Swiat 21, Od ] 1—2 
i 4 — 8 g. w. Tel. 131-834, 


z W EEE RE ana 
Ura I MILEJKOW „KI 


Choi. wener. | skór, Złota 50, Bówwi? 
| Tel. 121-30. Przyjmuje od 4— —8 w. | wicza 3, 


Wydawęą: Rada Nacz. P. P. S. 


- BGŁUSZENIA 
A) Zegarów 


nio, dobrze. 


bu 
ków, reperacje ta- 


Ze 


m. 19. 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


Całość oparta na tanich efektach, pozostawia ; 


- 


Kto chce najlepiej sprzedać 


niech się zwróci do Domu Handlowego Jakób Ka- |litery) m. 11. Handlarze wyłą 
marok, Trębacka 2, gdzie w istniejącej Sali Cioroby 


AGORA 


osiąga się drogą sprzedaży licytacyjnej lub komisowej| grań poleca po cenach naj 


Książki gwiazdkowe. 
Germah Juljusz. Jak Pan Bóg Niemca Pom 
w oprawie 
Czyj pies? W pociągu nr. 502 mieznramy posnżier German Juljusz. O dobrej wróżce i polskiem dziecku ` 


w oprawie 
O Janku co walczył we Lwowie 


w oprawie 
w oprawie 


w oprawie 
Wszystkie bajki pięknie ilustrowane. 


NAKLAD KSIĄŻNICY POLSKIEJ 


Do cen powyższych dolicza się 20% dodatku drożyznianego. Szcze- 


Ostatnia Nowość 


Garnitury wełniane 
Czapki i szale 


Fabryka kapeluszy damskich 


J. KACEW 


Nalewki 2-a (Pasaż Simonsa). 
Dr. Zofja Rostkowska "II na Walddnie. 


chor. wener., skór., analizy krwi 
Chłodna Na 26, te- 


wener. Analizy krwi. 
osiemdziesiąt czte 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


D? Brams 


st, ord. SZp., mare wener., skór- 


anie i dzieci 3—4, 


MISArZ regalatgr 


na wagi potrzebny 
Browarna 40, fabryka, 


Dr. A. Szware 


‘Choroby oczu. Warecka 9, 
telef. 192-96. 


macher, Smocza 21, róg Dzielnej, 
p sc dacia JE wi ar. 


trwałe najlepszych sze- 
wców na raty. Sienkie- 


l 


Nr. 334 <AŃ 


Wogóle „Sergjusz Panin” z powodzeniem “i 
się nie ukazywać na ekranie warszawskim, %. 
prędko z niego ustąpi, zapowiada to 
sali, 


M 


Ika. | 
A 


Ń 


Nuty nadesłane, 


„Halka”. — Lowa, G. Seyfarth. 


Jest to obfity zbiór wszystkich najpit* 
szych ustępów i arji z „Hałki”, w układzie na 10 
tepian, z podłożonym tekstem i ze streszcze” 
akcji, mogący dobrze zastąpić zupełny wyciąś “= 
| ród aye Na samym wstępie zamieszczony je 
krótki życiorys Moniuszki, wymienione jego najwse 
niejsze opery i opisane zwięźle dzieje „H 
kraju i zagranicą. 

Ruchliwa księgarnta nakładowa lwowska P 
czynia się tem wydawnictwem niewątpliwie do A 

pularyzowania arcydzieła Moniuszki, Publik 
ta będzie z pewnością mile przyjęta przez sze! 
publiczność, zwłaszcza że dawniejsze tego * 
wyciągi fortepianowe z „Falki”, oe 
zdaje się zupełnie wyczerpane, Należałoby ja 
rychlej wydać przynajmniej w podobny 
„Straszny Dwór" i „Hrabinę”*, Szata zewnęt 
ładna, J. R. ` 


po 


POKWITOWANIA, 


Na Robotniczy Wydział Wychowania Drieka 

Zebramo do puszki Nr, 42 w hotelu E 

skim mk. 21.845. Ą 
Zebrano w fabryce Kordaszewskiego przez F* 

ża: zaufamia. tow, Ciążela mk, 21.500. "8 


ro? 
d 


BER! ESA maż wa RES zb 
lan meski na futrze 180 tysi&i 


dywany etc. sprzedam zaraz. Piękna 64 ( 


weneryczne. Rzeżą 
leczy się w jaknajk 
szym czasie. Przyokopowa 457”, 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 
Dr. Rosental. Panie 2—4. 


MNNESSEWC: 


czne w wielkim * 
borze oraz płyty najnowszych 


szych Feigenbaum, Bielańsk 


Garnitgry marynarkowa, 26%) 


towe, jesionki, ful" 
kożuszki, burki, kurtki watowa”” 

spodnie sztuczkowe, sportowi 

Mk. 860, w wielkim wyborze po cenś" 
1600 | najniższych własnej wytwórni 
składzie. Sipowski i Maje 
1000 | Chmielna 49, II p. front przy dwć 
1/00|cu Wiedeńskim. Uwaga: uszyć” 


i 


oj garnituru 35. 00. 
TNTA 


1700 nio — Hurtowo—Detalicznie. 
860 | SZAWA, Marszałkowska 153. 


"IM RATY, OKRYCIA QAWSN 


pluszowe, zamszowa, welu 
i kowerkotowe w wielkim wy 
rze Marszałkowska 58—8, bran 


Il piętro. 
PI | zgrane połamane kupi) 

J y lub zamieniam na new | 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmu 
sie również do reparacji w 
kie instrumenty muzyczne. Fe 
genbaum, Bielańska |. 


Potrzebig he 2 repasjerki (ce 


waczki) na tricotins 
ze sztucznego jedwabiu i na. 
wany perskie, bieliźniarka na © 
krętkową maszynę, oraz hafciś 
ki na biały haft. Zgłaszać się 0 
Państwowego Urzędu Pośrednić 
twa Pracy w Warszawie, Pl. 

poleona 10, pokój Ne 1, od? 
do 3 


Palta ma wacie 


` 


m w ana i A 
IB 


Palta na baranach 
"alta jeddondo 
Bekiesze na wati? 
Bekiosze ma boratach 
© darki ciepłe da pracy 


"tbi wybór. Najniższe s 
otowe i na zamówienie pole 


Mieszalski -Palaa 52. 
KMT REESE 


złota, poszukuj 
„Fortuna“, Nowy-Świat 10. 1e 
fon_140 5 140 58. 


żakiety, reformy, 
(WONIĄ a 


szale, jaegerowska bielizna. $ 
ny fabryczne. Góralski i SK 
Chmlelna 56 — 10, druga bram 


parter. 
18 sztuczne bez podoiebie 
nia, korony, mostki, rep 
racje w przeciągu 2 godzin, 
konywa punktualnie na dogod 
nych warunkach z kilkolet 
g»arancją. Laboratorjum zębó* ! 
ssłucznych. H. Raluszniak, Les 
no 36, telefon 274-49. Uwag 
Druga brama, Il-gie piętro, m. 26, 


l zqarkó W zegarów, reparacja 


solidna, tania, pun% 
tualna. Gwarancja. „Fortuna a 
Nowy-Swiat 10.. 


od 3—5, 


Łazarza. Choro: 


(z Peter- 
sburga) b. 


o godz. 9!/ą r, od 


46, m. i8. 
r 


W 
À 


a 
DRUKNE. 


dzików, zegar- 


garmistrz Gut- 


Cdbito w drukarni „Robotnika“, Warecka ? 
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